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KONIUNKTURA NA RYNKU MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH
Sytuacja na rynku materjałów budowlanych  

interesuje w  wysokim stopniu wszystkich, którzy 
związani są zawodowoi z ruchem budowlanym. 
Wszelkie bowiem kalkulacje budowlane związane 
są z umiejętnością oceny konjunktury na tym ryn­
ku na pewien dłuższy okres czasu naprzód. Traf­
ność tej oceny decyduje w  znacznej mierze o sy- 
iuacji materjałnej przemysłowca budowlanego. 
D la  techników budowlanych orjentacja w  tenden­
cjach rozwojowych podaży i pcipytu zasadniczych 
materjałów i przewidywania co do kształtowania 
się cen, jest potrzebna dla właściwego wyboru pro­
jektowanych konstrukcyj. Na koniec cała polityka 
budowlana wanna się opierać na dobrej znajomości 
stosunków, ipanujących na rynku m aterjałów bu­
dowlanych, które są często jedynym a zawsze naj­
trafniejszym wskaźnikiem ruchu budowlanego.

Z tego względu postanowiliśmy dla momentu 
obecnego, który jest pod wielu względami charak­
terystyczny dla ruchu budowlanego, zebrać wszyst­
kie dostępna dane., które m ają znaczenie dla cha­
rakterystyki ogólnej sytuacji na rynku materjałów  
budowlanych.

O gó ln e  przew ozy ko le jow e m aterja łów  
budow lanych.

Prawie wszystkie materjaly budowlane, z w y ­
jątkiem cegły, przewożone są kolejami z miejsca 
produkcji do miejsca zużycia. Z tego też powodu, 
cyfry ładunków materjałów budowlanych nadają 
się do wyciągania ogólnych wniosków, tak co do 
popytu na materjaly budowlane, jak  i co do stanu 
ruchu budowlanego.

Jako taką charakterystyczną cyfrę Gł. Urz. 
Siat. notuje przeciętne dzienne ładunki materjałów  
budowlanych (l>ez drzewa), wyrażone w  ilościach 
wagonów 15 tonnowych. C y rfy  odnośne za miesią­
ce pierwszego półrocza 'ostatnich trzech lat. przed­
stawiają się następująco:

Rok I II III IV Y V I
1931 79 1 1 1 J69 228 324 369
1932 46 72 87 156 175 231
1933 31 50 148 196 278 265

Z cyfr powyższej tabeli widzimy, że począw­
szy od miesiąca marca b. r., daje się zauważyć w y ­
raźne ożywienie w  porównaniu z ubiegłvm rokiem. 
Należy tu jeszcze zwrócić uwagę na to, iż. w  cy­
frach tych objęte są również ładunki cegły, którą 
w miarę obniżania się je j ceny, coraz w  mniejszym  
stopniu transportuje się kolejami. Jeżeli uwzględ­
nić ten fakt, to tembardziej większą okaże się róż­
nica w  zbycie m aterjałów budowlanych pomiędzy 
rokiem 1933 a 1932. Tegoroczny ruch budowlany, 
jak stąd widzimy, ożywił siię wcześniej, niż w  la ­
tach ubiegłych, a obserwacje rynku zdają się zapo­
wiadać, iż lin ja  napięcia tegia ruchu będzie bar­
dziej jednostajna przez cały sezon.

Po tych ogólnych wnioskach przechodzimy 
kolejno do analizy sytuacji rynkowej poszczegól­
nych materjałów budowlanych.

Cegła.

Cegła stanowi dotychczas główny ma ter ja I 
konstrukcyjny w  budownictwie u ad ziem nem. 
a w  kosztorysach budowlanych, główną pozycję 
kosztów materjałów. \1 a i er jat ten w produkcji 
i obrocie charakteryzują następujące cechy:

1) względnie długi okres produkcji (przygoto­
wanie gliny, formowanie, suszenie i wypalanie);

2) produkcja sezonowa w większości naszych 
cegielń;

3) wielki ciężar i względna taniość produk­
tu, które nie pozw alają na dalekie przewozy, co 
utrudnia koncentrację produkcji.

Z tego względu pod względem wielkości pro­
dukcji, cegła nie znosi gwałtownych ii nieoczekiwa­
nych zmian, a jako artykuł walnego handlu, ule­
ga stosunkowo silnym fluktuacjom poziomu cen.

Ostatnie lata znamionuje stały spadek pro­
dukcji cegły.

W  roku 1929 w yp rodu kow an o  1.524.000 tys. sztuk cegły , 
1930 „  1.263.000 „

„  1931 „  1.012.000 „
„  1932 „  891.000 „

W ślad za spadkiem produkcji szedł również 
spadek oeiny cegły, średnie ceny sprzedaży cegły



loooi cegielnia d la całego państwa wynosiły: w  roku
1929 —  66 zł, 1930 —  62 zł, 1931 —  49 zł, 1932 —  
42 zł, a w  I półr. 1933 —  36 zł.

Cenę cegły znamionuje na naszym rynku dość 
cłuża rozpiętość pomiędzy poszczególnymi okręgami 
produkcji, której przyczyn należy szukać w roz­
maitym poziomie kosztów własnych (cena roboci­
zny, przewóz węgla, wielkość produkcji, poziom 
zmechanizowania).

D la charakterystyki kształtowania siię cen. 
w  zależności]’ od okręgów, podajemy ceny cegły 
w okręgach poszczególnych izb handlowych w ro­
ku 1931 i w  pierwszych trzech miesiącach roku bie­
żącego:
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Izba przemysłowa 1931 1933 

I —  II I

•

W arszawa 55,00 37,50
Łódź 44,90 36,90

Sosnowiec 46,20 30,60
Lublin 51,80 38,40
W ilno 55,40 48,50
liydgoszcz 47,70 37,60
Poznań . 48,20 37,70
Gdynia 51.40 42,80

Kraków 51,50 35,00

Lw ów 50,50 40,30

Bielsko 48,50 36,60

Katowice 46,10 32,20

Jak już przedtem zaznaczyliśmy, w  okresie 
spadku cen, przewozy kolejowe cegły przestały być  
wskaźnikiem jej zbytu. Zobaczymy to najłatwiej 
porównując dwa szeregi cyfr, z których jeden zna­
mionuje przewozy kolejowe wyrobów  ceramicz­
nych w  tys. ton, a drugi ilość zatrudnionych robot­
ników w  cegielniach w  początkowych miesiącach 
lat 1932 i 1933:

I I I I I I IV V

przew ozy ko je low e 1932 

wyr. ceramicznych 1933 

ilość zatrndnion. 1932 

rob. w cegielniach 1933

25,8

9,9

3659

2920

30,5

11.7

3073

2642

27,8

31,1

3851

3998

43,8

36,3

7526

7234

64.4

64.5 

13013 

13079

O  ile cyfry  przewozów w skazyw ałyby na 
spadek obrotów w wyr. ceramicznych, o tyle ilość 
zatrudnionych robotników w cegielniach znamionu­
je, jeżeli nie zwiększenie produkcji, to w  każdyrń 
razie utrzymanie je j na poziomie zeszłorocznym.

Tyle wym owa cyfr. Należy ją uzupełnić kiL  
ku rysami ogólnemi.

Początek roku bieżącego rozpoczął się pod 
znakiem zniżki cen, w  wyniku czego, jak  już przed­
tem stwierdziliśmy, ceny cegły kształtowały się na 
poziomie najniższym z okresu ostatnich 6 lal. Ceny  
w  okręgach tańszych wahały się okoiło 30 zł, docho­
dząc w  niektórych okręgach do 40 zl. przy średniej

cenie dla całego państwa około 36 zł. Ceny te w e­
dług oświadczeń przedstawicieli przemysłu cegiel- 
nianego nie pokrywają kosztów własnych i z tego 
(eż powodu poziom cen nie mógł mieć cech trwało­
ści. Zwiększony popyt na cegłę w miesiącach maju 
i czerwcu wywołał na rynku eeglarskim tendencję 
zwyżkową, która nie by ła  jednak jednolita dla 
wszystkich okręgów. Zwyżka cen zaznaczyła się 
przedewszystkiam w  okręgu warszawskim, który 
nastawiony jest głównie na rynek miejscowy. Jak 
wiemy, celem przeciwdziałania zwyżce ceny na 
rynku warszawskim została wydana specjalna ta­
ryfa ulgowa dla przewozu cegły z niektórych ce­
gielń dalszych do W arszawy. Wynikiem tej taryfy, 
jak się tegoi należało spodziewać, było wstrzymanie 
dalszej zwyżki ceny cegły w  cegielniach podwar­
szawskich, a wzmocnienie łendencjii w  innych okrę­
gach.

Kształtowanie się dalsze ceny cegły w bieżą­
cym sezonie zależeć będzie od li.nji ruchu budow la­
nego.

Cem ent.

O  ile cięgła jest materjałem charakteryzują­
cym budownictwo naziemne, a przedewszystkiem  
mieszkaniowe, o tyle cement, używany jest g łów ­
nie w  budownictwie inżynieryjnem i do wyrobów  
betonowych. Pozatem znamionuje ten miaterjal 
skoncentrowanie jego produkcji w  niewielkiej ilo­
ści cementow ni (w Polsce istnieje 16 cementowni, 
z których obecnie czynnych jest 8) i kierowanie 
jego zbytem przez syndykat.

Jak dla wszystkich materjałów bu dowlanych 
zbyt wewnętrzny cementu uległ w  ciągu ostatnich 
lat poważnemu skurczeniu.

Zbyt wewnętrzny cementu wyniósł w  tysią­
cach ton:

w  r. 1928 —  989.7
1929 —  908.3
1930 —  758,5
1931 —  513,7 
1932— 363,4.

tendencje bieżącego sezonu dadzą się scha­
rakteryzować przez porównanie zbytu cementu 
w pierwszych miesiącach lat 1932 i 1933.

Zbyt ten przedstawia się również w tys. ton. 
jak następuje:

ZESZYT 8

I II I I I IV V V I I —  V I

1932 5,5 4,9 12,3 42,0 50,2 53,9 168,8

1933 3,4 3,0 22,4 33,5 52,5 48,9 163,7

jak  więc widzimy, po sztucznem zatrzymaniu 
się z nabywaniem cementu przed wprowadzeniem  
zapowiadanej zniżki cen. nastąpiła w  miesiącu 
marcu gwałtowna zwyżka zbytu.
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Następne jednak miesiące niie potwierdziły te­
go wzmocnienia tendencji i I półrocze b. r. zamy­
ka się sumą zbytu mniejszą, niż w  roku ubiegłym, 
jest to objaw, wskazujący na to. iż wzmocnienie 
obrotów na rynku materjalów budowlanych, po­
chodzi głównie ze zwiększenia budownictwa miesz­
kaniowego, gdzie cement ma stosunkowo małe za­
stosowanie.

Równolegle z wahaniami zbytu szło również 
zatrudnienie załóg robotniczych w  cementowniach. 
Ilość robotników, zatrudnionych w  cementowniach 
wynosiła:

I II III IV V VI
1932 562 507 609 840 2588 2880
1933 499 482 470 1349 2652 2668

Kształtowanie się cen cementu, jako artyku-
1 u, podlegającego reglamentacji kartelowej, odby­
wa się na innych zupełnie zasadach, niż materja­
lów wolnego rynku.

Cena cementu utrzymywała się od roku 1929 
. bez zmiany. Dopiieiro w  lutym b. r. Centrocement 
obniżył cenę cementu. Obniżka dotyczy ceny ce­
mentu loco cementownia i bez opakowania.

G dy  cena cementu w  workach papierowych  
za 100 kg. loco cementownia wynosiła 8,80 zł, w y ­
nosi ona obecnie po zniżcie, 6,96 zl.

Ustalenie cen nastąpiło po obniżce z ważno­
ścią na cały sezon i w  bieżącym roku nie należy 
spodziewać dalszych zmian w  cenie cementu.

Drewno.

Drewno jest jedynym materjałem budow la­
nym w  Polsce, który, oprócz zbytu na rynku w e­
wnętrznym, ma również poważny eksport. Z tego 
też powodu, zarówno wielkość produkcji, jak i fluk­
tuacje cen, odbywają się dla drewna na zupełnie 
innych podstawach, jak  dla innych maiterjałów 
budowlanych.

W  przeciwieństwie do cegły, cały prawie hur­
towy zbyt drewna korzysta z przewozów kolejo­
wych i dlatego transporty kolejowe drewna dają  
najlepszy obraz konjunktury na rynku drzewnym.

Przeciętne dzienne cy fry  naładunku drewna  
wyrażone w  15 tonowych wagonach wynosiły 
w  ostatnich trzech latach:

1931 1932 1933

I-V I VI I-V I VI I-VI VI

rynek wewnętrzny 

do wywozu zagranicę

583

308

333

403

454

192

524

230

478

252

525

267

razem 891 736 646 754 730 792

Z zestawienia tego widzimy, że w  roku bieżą­
cym. wzrósł w  ipoirównianiu z r. 1932 zarówno zbyt

krajowy, jak i eksport, przyczem wywóz ma linję 
wzrostu silniejszą od konsumcji krajowej.

W yw óz drewna wynosił w  poszczególnych ar­
tykułach następujące ilości:

S t y c z e ń - c z e r w i e c

1933 1932 1933 1932

tonny tysiące złot.

Papierówka 171.974 60.885 4.787 2.310
Kopalniaki 26.053 49.631 748 2.230
Kłody, kloce i dłużyce 136.781 67.354 6.630 5,036
Bale, deski i laty 392.977 283.992 42.735 37.570
Podkłady kolejowe 41.024 25.099 3.055 3.260
Meble drewniane 1.343 1 456 2.195 2.699
D yk ty 16.031 12.415 5.798 6.736

Wzrost eksportu pozostaje w  związku ze 
wzmocnieniem tendencji na głównych .europejskich 
rynkach importowych drewna.

N a  głównych rynkach importu drewna nastą­
piło silne wzmożenie ruchu budowlanego.

W  Anglji n. p. statystyka budownictwa w e­
dług planów, zatwierdzonych przez władze wyno­
siła w miilj. funtów szterlingów:

1932 —  styczeń —  m aj —  19,6
1933 „ „ — 25,2

W  Holandji nakłady na budownictwo wynosi­
ły na miesiąc przeciętnie w  I kwartale 1932 —  7.4 
miilj. florenów, w  I kwartale 1933 —  8,8 milj.

W  Niemczech pod wpływem  ostatnich zarzą­
dzeń ustawowych również wzmógł się ruch budo­
wlany, a marzec r. b. by ł pierwszym miesiącem, 
gdy zatrudnienie w  budownictwie przekroczyło 
poziom roku poprzedniego.

Zapotrzebowanie na szpilkowy materjał tar­
ty wzrosło w  całej niemal Europie. Z drugiej strony 
zakupy surowca w  okresie zimowym były  przysto­
sowane do okresu małego zapotrzebowania. W  zw ią­
zku z tem produkcja obecna nie odpowiada zapo­
trzebowaniu, a ceny na głównych rynkach imporltu 
zwyżkują.

U  nas produkcja materjalów tartych, wzra­
stając od października, osiągnęła w  maju poziom 
nienotowany od dwóch lat (59,5), poczem w  czerw­
cu nastąpiło obniżenie, jako wynik wyczerpania 
się szczupłych zapasów surowca na tartakach.

Tendencje ceny drewna obrobionego na na­
szym rynku wewnętrznym najlepiej dają scharak- 
teryzować się zapomocą wskaźników cen drewna  
obrobionego, obliczonych w  stosunku do roku 1928= 
100 :

1929 1930 1931 1932 1933

IV X  IY X  IV X  IV X  IV VI
99,4 94.9 89,9 77,8 67.9 58,3 48,3 42,8 37,8 39,1

Z tej tablicy widzimy, że z pośród materjalów  
budowlanych, drewno miało najbardziej stromą li-
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nję spadku cen. Należy jednak dodać, że poziom 
cen drewna z roku 1928 by ł dzięki konjunkturze 
eksportowej wyjątkowo wysoki.

Również i dla drewna w  związku ze wzro­
stem zapotrzebowania zaznaczyła się w ostatnich 
miesiącach mocniejsza tendencja. Wzrosty ceny na 
rynkach eksportowych i w związku z tem wzmoc­
niły się również ceny wewnętrzne.

D la niektórych materjałów drzewnych nastała 
Specjalna konjunktura. Jako taki’, wymienić nale­
ży bindrę, której zapotrzebowanie wzrosło dzięki 
zniesieniu w  Ameryce prohibicji na piwo. Miesiąc 
czerwiec i połowa lipca stały pod znakiem gw ał­
townej zwyżki ceny klepek, które w  tak krótkim  
czasie podskoczyły z około 40 złotych do blisko 90 
złotych za podwójną kopę (49 cali redukcyjnych). 
Jasnem jest, iż taki poziom nie mógł się długo 
utrzymać i obecnie już cena klepki spadla do około 
70 zł.

W  związku z tem zaznaczyła się również 
zwyżka na dębową klepkę posadzkową. Cena dę­
bowej klepki posadzkowej I-ej klasy, której naj­
niższy notowany poziom wynosił 5,75 do 6.00 zł za 
nr, podniosła się o 0.50 do 0.75 zł na nr.

Naogół zapasy materjałów na tartakach nie 
są wielkie i na jesieni może zabraknąć pewnych 
nych gatunków drzewa, przygotowanego w  sezonie 
zimowym.

Wszelkie dane przem awiają za tem. że ten­
dencja mocniejsza na drewno powinna siię utrzy­
mać przez cały sezon bieżący. Jest bowiem charak­
terystyczne dla trwałości tendencji rynku, iż nie 
uległa ona osłabieniu nawet po zniesieniu zakazu 
wwozu drzewa sowieckiego do Angljii.

Wzmocniony popyt na drewno pociągnął za 
sobą powiększenie zatrudnienia w tartakach.

Statystyka zatrudnienia daje następujące 
cyrfy  porównawcze ilości robotników, zatrudnio­
nych w tartakach w  r. 1). i r. ub.

I II Ili 1Y Y  V I
1932 15475 16972 18358 17878 18056 17816
1933 I5375 18228 23024 2274S 23458 23666

In ne  m n terja ly  budowlane.

Jest zupełnie zrozumiałe, że w ślad za wzmo­
żonym zbytem zasadniczych materjałów budow la­
nych musi iść produkcja całego szeregu innych ma­
terjałów.

A  zatem wzmocnieniu uległy przewozy w a ­
pna, którego transporty w  ciągu pierwszych pięciu 
miesięcy r. b. wyniosły 163,1 tys. ton w  porówna­
niu do 147,1 tys. ton z tego samego okresu roku 
ubiegłego.

Cena ; wapń a palonego, która w  okresie naj­
wyższej kcinjunktury wynosiła około 4,20 zł za 100 
kg loco wapiennik, spadła obecnie do 2,20 zl w  okrę­
gu kieleckim. Wapienniki okręgu lwowskiego utwo­
rzyły kartel, który stara się utrzymać cenę, w yn i­
kającą z różniicy frachtów, t. j. około 3,30 zł.

Bardzo charakterystycznie dla sytuacji w  bu ­
downictwie mieszkamowem przedstawia się zlbyt 
niektórych metalowych materjałów budowlanych.

Wskaźniki zbyt u odlewów kuchennych w y ­
nosiły w  roku 1932 w  kwartale I —  34,7, w  kw arta­
le II — 49,3, a w  roku 1933 podniosły się do 35.5 
w I kwartale ii 57,6 w  II kwartale. Te same cyfry  
porównawcze dla rur Zlewowych wynosiły w  roku 
1932 —  37,9 i 37.6, a w  roku 1933 —  39,5 i 44,6.

Wzrósł również zlbyt tektury surowej do w y ­
robu papy dachowej. Zbyt ten wynosił w  kwietniu
1932 —  639 ton. a w  kwietniu 1933 —  697 ton, w  ma­
ju  1932 —  725 ton. a w  maju 1933 —  742 ton.

l a sama sytuacja da je się stwierdzić dla szkła 
iaflowego, którego zbyt w  m aju r. b. wyniósł 1327 
ton, w  porównaniu z cylrą 985 za ten sam miesiąc 
roku ub. Ogółem zbyt szkła ta Iłowego wyniósł 
w I pólr. r. b. 6165 ton, wobec 5051 ton w r. ub.

W n iosk i ogólne.

Zatrudnienie w całym szeregu przemysłów, 
produkujących materjały 'budowlane, osiągnąw­
szy swój najniższy stan, wzrasta od pierwszych  
miesięcy r. b. w  sposób w praw dzie  nie gwałtowny, 
ale dość wyraźny. W  związku z km , powstaje ten­
dencja mocniejsza dla cen tych materjałów. które 
podlegają praw u wolnego rynku.

Decydować na podstawie tych objaw ów
o trwałości zmiany konjunktury, byłoby jeszcze 
może przedwczesne, gdyż musimy zdać sobie spra­
wę. że zarówno u nas, jak i gdzieindziej, pewna 
część ruchu budowlanego nie jest wynikiem auto­
matycznie działających sił gospodarczych i że
o wielkości tego ruchu decydują w  znacznym stop­
niu zarządzenia i pomoc ręki publicznej, która z na­
tury rzeczy, nie może hyc- u nas ani bardzo inten­
sywna, ani tem bardziej ciągła.

RUCH BUDOWLANY W NIEMCZECH
69 (45) „1953“

( L ) .  Przewrót polityczny w Niemczech obok 
haseł politycznych głosi również hasła reform go­
spodarczych. Rządy po-rewolucyjne wydały  cały  
szereg ustaw, które, sięgając głęboko w zagadnie­
nia ekonomiczne, a przedewszystkiem, mając .na

celu walkę z bezrobociem, poważnie zajęły się ca­
łym szeregiem spraw budowlanych.

Z tego też powodu interesującem jest dla nas 
poznanie olbecnej sytuacji budownictwa u naszego 
zachódniego sąsiada.



Zarządzenia, dotyczące budownictwa, dadzą 
się tam ująć w  dwie grupy: jedma z nich dotyczy 
organizacji życia gospodarczego, a druga walki 
z bezrobociem.

Pierwszą troską nowych rządów było uzależ­
nienie wszystkich zrzeszeń gospodarczych od w p ły ­
w ów  rządzącej partji. Akcja ta, nosząca nazwę 
„Gleichsehaltung“ polegała na tem, że we wszyst­
kich związkach ,i stowarzyszeniach, a zatem i przed­
siębiorców budowlanych, architektów i inżynierów  
dotychczasowe zarządy musiały podać się do dy ­
misji. a kierownictwo w  nich dostało się w  ręce lu­
dzi nowego reżimu. Taki los dotknął z organizacji 
budowlanych między innemi również stowarzysze­
nie przedsiębiorstw budownictwa podziemnego, 
gdzie dotychczasowe kierownictwo zostało zupełnie 
zlikwidowane. W  dalszym ciągu idą ipracei, mające  
na celu utorowanie wprowadzenia w  życie t. zw. 
organizacji stanowej, na wzór włoskich korporacy j. 
Wstępem do tego jest przymusowe złączenie całego 
przemysłu inżynieryjnego w  jedno stowarzyszenie, 
które mm zastąpić dotychczas istniejące cztery 
ugrupowania: stowarzyszenie przemysłu budownic­
twa podziemnego, stowarzyszenie budownictwa  
przemysłowego, związek nowoczesnego budownic­
twa drogowego i związek przedsiębiorstw bagrów  
pływających.

Głęboko w  dziedzinę organizacji życia gospo­
darczego sięga ustawa, wprowadzająca t. zw. po­
wierników pracy, których zadaniem jest arbitralne 
i b&zalpelacyjne rozstrzyganie wszelkich konfliktów  
między pracodawcami a pracownikami na ile w a ­
runków pracy, a w  szczególności wysokości zarob­
ków. Ustanowienie powierników pracy ma, według  
brzmienia ustawy, gwarantować utrzymanie spo­
koju społecznego. Powiernicy pracy są mianowani 
przez rząd na poszczególne okręgi oddzielnie. Po­
wiernik na 'miasto Berlin, komisarz Engel, oświad­
czył os taltmio, iż wszelkie strajki i lokauty będą osi.ro 
karane, a um owy zbiorowe muszą być ściśle zacho­
wane. Wszelkie taryfy płac, które powiernik uzna 
za nieodpowiadające aktualnej sytuacji gospodar­
czej, zostaną przez niego zmienione.

Bardzo interesujące zarządzenia wydał po­
wiernik na okręg brandenburski, do którego zwró­
cili się robotnicy, zatrudnieni w  tamtejszych cegiel­
niach, z iproślbą o uregulowanie ich warunków pra ­
cy. Przy pertraktacjach z właścicielami cegielń 
powiernik zorjentował się, że obecna sytuacja prze­
mysłu cegielni a mego uniemożliwia racjonalne ure­
gulowanie kwestji iptac robotniczych w  tym prze­
myśle. Zmniejszony popyt na cegłę tak zdeprecjo­
nował tam cenę cegły, iż cena ta znalazła się poni­
żej poziomu kalkulacji kosztów własnych. Poszcze­
gólni?' cegielnie musiały z tego powodu zaprzestać 
produkcji. Wobec tego postanowił powiernik pracy  
połączyć uregulowanie płac robotniczych ze stabili­
zacją ceny cegły na gospodarczo uzasadnionym po-
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zioinie. Powiernik równocześnie z umową zbiorową 
określił cenę wytyczną na cegłę. D la  okręgu berliń­
skiego la cena wytyczna wynosi 22 M. za 1000 sztuk 
loco plac cegielnia. Powiernik polecił odpowiednim  
związkom wyrównanie tej ceny na poszczególne ce­
gielnie, w  zależności od ich sytuacji frachtowej. 
Celem uniemożliwiania obejścia tych przepisów, 
powiernik zarządził, aby wszystkie transakcje, któ­
rych realizacja ma nastąpić po 26 czerwca, już od­
byw ały  się po tych nowych cenach. Charaktery­
styką tego zarządzenia jest połączenie uregulowa­
nia płac robotniczych z regulacją ceny produktu. 
Cenę ustanowioną należy rozumieć, nie jako cenę 
maksymalną, lecz jako cenę minimalną, innemi 
słowy, cegielniom danego okręgu nie wolno sprze­
dawać cegły (poniżej ustanowionej ceny orienta­
cyjnej.

W alka z bezrobociem musi stanowić główną 
troskę rządu, który doszedł do władzy, dzięki w y ­
datnemu poparciu sfer bezrobotnych. Sprawa ta 
została ujęta w  ustawie z dnia 1 czerwca, traktują­
cej o dostarczeniu pracy •bezrobotnym. Ustawa ta 
dotyka całego szeregu zagadnień gospodarczych 
? najrozmaitszych dziedzin, które wiążą się z w a l­
ką z bezrobociem. W związku z szerokimi zasięgiem 
tej ustawy, ustawa z 1 czerwca musiała być rozwi­
nięta w  całym szeregu rozporządzeń wykonaw ­
czych. Z pośród bogatego materjału ustawodawcze­
go zreferujemy tu przedewszystkiem te zarządze­
nia. które wiążą się bezpośrednio z ruchem budo­
wlanym.

Według ustawy, minister finansów Rzeszy zo­
stał upoważniony do wydania bonów skarbowych  
pracy na łączną sumę I mil jarda mk, a to na cele:

1 ) remontu i przebudowy budynków admini­
stracyjnych i mieszkalnych, mostów i t. p., należą­
cych do związków prawno-ipublicznych,

2 ) remontu budynków mieszkalnych i gospo­
darczych gospodarstw rolnych, podziału i przebu­
dowy budynków mieszkalnych na małe mieszkania:

3) osadniciilwa podmiejskiego:
4) osadnictwa rolnego;
5) regulacji rzek;
6) budow y gazowni, wodociągów i elektrow­

ni;
7) budowli ziemnych w  krajach związko­

wych i w  grabiach;
8) świadczeń rzeczowych dla potrzebujących 

pomocy.
Bony, wypuszczone na ten ceł, m ają być w y ­

kupione w  latach budżetowych 1934 —  1938 w  sto­
sunku 1/5 rocznie, przyczem fundusz amortyzacyj­
ny tworzy się ze zwrotu pożyczek udzielonych 
i z t. zw. dobrowolnych datków.

D la uruchomienia robót, wymienionych pod
i. 3. 4. 5 i 6, udzielane będą pożyczki, o wyborze 
zaś robót decydować będzie minister pracy Rzeszy, 
w porozumieniu z ministrem finansów.
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Roboty pod 2 , 7 i 8 uruchamiane będą zapo- 
mocą subwencji, udzielanych właścicielom d o ­
mów, względnie związkom prawno-publicznym.

D la  przyznania pożyczek i subwencji posta­
wiono jako warunek, aby roboty popierane by ły  
wartościowe dla gospodarstwa narodowego, a przy- 
tem takie, których właściciel odnośnego objektu 
nie może iz własnych środków w  krótkim czasie 
przeprowadzić. Roboty winny być niezwłocznie 
rozpoczęte, a w  każdym razie niie później, niż 1 -go 
sierpnia b. r. i muszą być ukończone do 1 lipca 
1934. Zasadniczo winny być tie roboity zlecane przed­
siębiorstwom budowlanym, w  drodzie przetargów.

§ 3 przepisów wykonawczych zarządza, że 
robtoty mogą być zlecane tylko tym przedsiębior­
stwom, którzy się zobowiążą ograniczyć czas pra ­
cy w  swych przedsiębiorstwach do najwyżej 40 go­
dzin tygodniowo do 30 czerwca 1934. W  ten sposób 
rozszerza się 40-godzi;nny tydzień pracy w  prze­
myśle budowlanym.

Zatrudniać na tych robotach wolno ifeylko do­
tychczas zarejestrowanych bezrobotnych, wśród 
których znowu najmniej 80 proc. winno być w  okre­
sie pobierania zasiłków dla bezrobotnych lub też 
z funduszu doraźnej pomocy.

Czas spłaty pożyczek nie powinien być dłuż­
szy, niż okres amortyzacja budowanego objektu. 
a w  każdym razie nie dłuższy, niż lat 20. O  ile po­
życzka jest oprocentowana, to stopa procentowa nie 
może przekraczać 5 proc. rocznie. Bezprocentowe są 
pożyczki, udzielane dla remontów w  budowlach pu ­
blicznych, tego rodzaju pożyczki winny być zamor­
tyzowane w  ciągu 5 lat.

Suma 1 m iljarda zJostanie prawdopodobnie 
w sposób następujący rozdzielona: 200 m iljonów  
na roboty grupy 1 -ej, t. j. remonty i przebudowy  
budowli związków prawno-publicznych, 100 m iljo­
nów (z czego już wydano 30 milj.) na remonty do­
mów mieszkalnych i podział mieszkań, 100 milj. 
(z czego również już 50 milj. przydzielono) na pod­
miejskie osadnictwo, 50 milj. na stworzenie nowych 
osad chłopskich, 150 milj. na roboty podziemne, 
325 milj. na meljoracje, wodociągi i t. p.. resztę na 
popieranie budownictwa domów własnych, budowy  
kanałów i t. p.

Wymienione pod punktem 2 subwencja dla 
remontu budynków  mieszkalnych i podziału du ­
żych mieszkań są kontynuowaniem dawniej roz-- 
poczętej akcji (p. Przegl. Bud. str. 133/1932 i sitr. 
25/1933). Na ten cel narazie rozdzielono około 45 
miljonów mk. (15 milj. na remonty w  bud. miesz­
kalnych, 15 milj. na remonty w  bud. gospodar­
czych na wsi i 15 milj. na podział i przeróbkę mie­
szkań). Przydział na ten cel dalszych sum będzie 
uzależniony od poziomu cen na rynku budow la­
nym, gdyż rząd chciałby uniknąć gwałtownej 
zwyżki.

Interesującym jest również przepis, mający 
na celu wykluczenie wykonania tych robót przy  
pomocy niewykwalifikowanych sił. Otóż dla uzy­
skania subwencji należy się wykazać rachunkami 
przedsiębiorstw, które są prawnie zarejestrowane 
jako warsztaty rzemieślnicze lub przedsiębiorstwa 
budowlane.

Subwencje bezzwrotne wynoszą 20 proc. dla 
robót remontowych, a dla podziału mieszkań i prze­
budowy 50 proc. kosztów budowy, jednakże nic 
więcej niż 600 marek na każde mieszkanie uzyska­
ne z podziału.

Robotnicy zatrudnieni na robotach, prowadzo­
nych przy pomocy funduszów płynących z ustawy 
z dnia 1 czerwca, m ają pozatem prawo do otrzy­
mania za każde przepracowane cztery tygodnie 
25 marek w  postaci bonów, przy pomocy których 
mogą być czynione zakupy przedmiotów codzien­
nego użytku (ubranie, bielizna lub sprzęty domowe) 
w  oznaczonych miejscach sprzedaży. Celem tych 
bonów jest ożywienie ruchu w  tych gałęziach pro­
dukcji przez przymusiowe zwiększenie konsumeji.

Praktyczne wykonanie planu przedstawiać sic 

będzie pokrótce następująco:
Gm iny względnie związki gmin wnoszą po­

dania do Ministerstwa Pracy o pożyczki, względ­
nie subwencje. Przyznane przez Ministerstwo kw o­
ty otrzymują one od Towarzystwa Robót, Publicz­
nych (Gesellschafit fuer loeffentliche Arbeiten, 
w  skróceniu ,,O effa“). Potrzebne na  ten cel środki 
Towarzystwo uzyskuje w  drodze dyskonta bonów  
skarbowych w  Banku Rzeszy. Dyspozycja poży­
czek i subwencyj jest więc silnie scentralizowana. 
Nadmiernego obciążenia rynku pieniężnego nie na­
jeży się obawiać, gdyż ogłoszenie moratorjum trans- 
ierowego i koncentrowanie obsługi d ługów  zagra­
nicznych na specjał nem koncie w  walucie niemiec­
kiej stwarza poważne źródło rezerwowe dla potrzeb 
programu dostarczania pracy.

E fektywny skutek /programu dostarczania 
pracy ma się wyrażać, według oficjalnych obliczeń 
w  dodaitkowem zatrudnieniu 600 do 800 tys. pra ­
cobiorców. Liczba ta może si ępowiększyć, o ile się 
weźmie pod uwagę podwyżkę liczby pracowników  
w  przedsiębiorstwach, wykonywujących zamówie­
nia towarowe.

Nakoniec z ustaw stwarzających dodatkowe 
zatrudnienie w  budownictwie należy wymienić 
ustawę z 2 7  czerwca, stwarzającą nowe przedsię­
biorstwo państwowe p. n. .,Państwowe drogi samo­
chodowe". Na zasadzie tej ustawy ma być prze­
dewszystkiem w ybudow ana droga samochodowa 
Ham burg —  Bazylea, której pierwszy odcinek 
Frankfurt —  Mannheim —  Heidelberg ma być n a j­
pierw rozpoczęty.

D uży program  drogowy, zainicjowany przez 
tę ustawę jest wzorowany na programie budowy



STR. 261 PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 8

dróg W łoch faszystowskich. Zainicjowana w  Niem ­
czech budowa dróg pomyślana jest w  skali nawet 
jak na tamtejsze stosunki dość. dużej. Drogi samo­
chodowe ogólnej szerokości 30 m. m ają kosztować 
łącznie z podtorzem i urządzeniami pomocnic zemi 
około 500.000 marek za kilometr.

Z innych większych robót, wykonanych lub 
planowanych obecnie w  Niemczech wymienimy 

tylko' niektóre.
W  Berlinie projektuje się budowę tunelu dłu­

gości 4300 m, który połączy dworzec anhaltski 
z dworcem szczecińskim. Czas trwania budowy  
przewiduje się na lat cztery, a kosizt budow y jest 
preliminowany na J50 milj. nrk.

Również i w  Berlinie ma być budowana duża 
hala targowa.

Jedną z większych budowli wodnych ma być  
kontynuowanie drogi wodnej Bamberg —  Regens­
burg, obejmującej 30 stopni spiętrzających. Robota 
ma być ukończona w  ciągu 6 lat i rocznie na nią 
preliminuje się 70 milj. mk.

N iedawno rozpioczęto budowę szeregu w ie l­
kich mostów: 3 mosty nad Renem, jeden most nad 
Odrą i jeden nad Łabą.

Zarząd kolei, jako jedną z większych robót, 
projektuje budowę kolei na wyspę Rugję za sumę 
27 milj. marek. N a cele tej budow y O e ffa  przyzna­
ła już pożyczkę w  wysokości 7,1 milj. marek.

PLANOWANIE
Sprawa sporządzenia planów regjonalnych 

dla poszczególnych ośrodków w  Polsce jest u nas 
rzeczą stosunkowo mało znaną szerszym ste­
rom, nawet bezpośrednio zainteresowanym. Nie są 
również w  dostatecznej mierze znane prace utwo­
rzonych w  tym celu Biur dla sporządzania planów  
regjonalnych, które istnieją już dla regjonów W ar­
szawy, W ybrzeża Morskiego i Łodzi, a w  najbliż­
szej przyszłości mają być zorganizowane dla Kało­
wie i innych ważniejszych ośrodków kraju.

Towarzystwo Urbanistów Polskich poświęciło 
specjalną konferencję (w  kwietniu b. r.) nowej 
u nas sprawie planowania liegjonalnego.

Szereg referatów wygłoszonych na tym zjeż- 
dzie daje możność zorjentowania się zarówno 
w  charakterze samego zagadnienia, w stadjum obe­
cnych prac, jak  i w dalszych zamierzeniach.

Budownictwo .we wszelkich jego rodzajach: 
bud. mieszkaniowe, komunikacyjne i wodne jest 
ściśle związane z postępem i realizacją prac biur 
regjonalnych i dlatego w  skrótach przedstawiamy 
(u zarówno treść niektórych referatów zjazdowych, 
jak i podamy oddzielnie krótki zarys działalności 
biura planu regjonalnego W arszawy.

Najbardziej programowym był referat p. I',

W  związku z ią szeroko zakrojoną akcją bu ­
dowlaną nastąpiło znaczne ożywienie na rynku bu ­
dowlanym. Związki zawodowe robotników budo­
wlanych notowały 11 lipca 1932 —  77.05 proc. bez­
robotnych. a 10.Y11.1933 —  68.32 proc. bezrobot­
nych.

Akcje.1 przedsiębiorstw  budow lanych , asfaltów  

i cementowe znacznie zw yżkow ały .

Charakterystycznym  dla obecnej sytuacji n ie­
mieckiego przem ysłu budow lanego  jest w yk az  ro­
bót wym ienionych w  ostatniem spraw ozdan iu  fir ­
my Fiilip Hiolzmann. F irm a ta budu je  obecnie duże 
osiedla w  okolicy Berlina i Frankfurtu . Jest ró w ­
nież zatrudniona przebudową w ielk ich  mieszkań 

i bu d yn k ów  publicznych.

Z budow li inżynierskich w ykonuje  Hol zmami 
wodociągi i lin je kablow e w  M onaehjum , ja z y  na 

Renie, Menie i Nekarze, w  północnych Niemczech  
umocowanie b rzegów  w  H avclberg, w  środkowych  

Niemczech drogi betonowe, w e  wschodnich N iem ­
czech budow ę śluzy w  Ram sem  i budow ę jazu w  
Taplaken.

Również i zagranicą łącznie1 z innemii firmami 
w yk onu je  H olzm ann szereg robót, m iędzy innemi 
roboty kole jow e i bu dow ę  fabryk i w  Kolum bji. 
mosty i tunele w  M acedonji. porty i drogi w  B ra - 
zy łji i U ru g w a ju  i bu dow le  portowe w  Chile.

725.09.

REGJONALNE
Toepliiza p. t. „P lan y  regjonalne, jako  zagadnienie  

gospodarcze1'.
P lanowanie, które dotychczas ograniczało się 

do granic poszczególnych miast, musi w obec inten­
sy fikacji i coraz w iększego kom plikow ania się z ja ­
w isk gospodarczych obe jm ow ać coraz większe ob­
szary.

Bezplanowość przypadkow ość gospodarki 
jest źródłem  najw iększego m arnotraw stw a w  oby- 
dwuch dziedzinach. Położone w  sąsiedztwie w ie l­
kich miast, czy ośrodków  przem ysłowych najlepsze  

nawet grunty, porozdzielane na niewielkie parcele 

w przew ażającej ilości leżą odłogiem, czekając na 
nabyw cę, który je  kiedyś po w ysok ie j cenie nabę­
dzie. Szał parcelacy jny  ogarnia coraz dalsze okrę­
gi —  rozrzuca na w ielkie przestrzenie pojedyncze, 
naw iązane ze sobą domostwa, stanowiące dla swych  

właścicieli niedogodny, a dla społeczeństwa kosz­
tow ny sposób zamieszkania, pow odu jący  inwesty­
c je  niedostatecizne, a m im o to niedostatecznie w y z y ­
skane. Zaopatrzenie w  drogę, światło, opiekę poli­
cyjną, sanitarną, ogniową, kom unikację pocztową, 
czy telefoniczną, wszystko to m usi b y ć  jednocze­
śnie niedostateczne i niedostatecznie w yzyskane, to 
znaczy zbyt kosztowne.
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Zadaniem planowania nie jest ograniczenie ja ­
kiejkolwiek działalności gospodarczej, ale umie­
szczenie jej we wlaściwem miejscu, dającem moż­
ność najlepszego wyzyskania sił wytwórczych  
przyrody i człowieka.

Przez rezerwowanie odpowiednich części 
przestrzeni dla rolnictwa, przemysłu, komunikacji 
i mieszkań, oraz niezbędnych dla mieszkańców 
przestrzeni odpoczynkowych, można uzyskać n a j­
bardziej intensywne wyzyskanie bogactw natural­
nych regjonu, najmniejsze koszta komunikacji 
i najlepsze warunki bytowania.

Konsekwencją tworzenia planu regjonalnego 
jesi nierówność uprzywilejowania właścicieli po­
szczególnych terenów.

Korzyści i straty wynikające z dopuszczalne­
go przez plan sposobu użytkowania muszą znaleźć 
wyrównanie. W yrównanie to może być dokonane 
tylko drogą podatkową.

System podatków gruntowych winien być 
uzgodniony z planem regjonalnym. Stosowanie po­
da (ku od adjacentów osiągających szczególne ko­
rzyści z przeprowadzanych inwestycyj, w prow a­
dzenie podatku od przyrostu wartości, pozwalające  
na zrealizowanie na rzecz ogółu przynajmniej czę­
ści zysku osiąganego dzięki planowi, są niewątpli­
wie bardzo poważnem narzędziem wyrównania. 
Najważniejszem  jednak jest zasadnicze zróżniczko­
wanie pod względem podatkowym gruntów, nie 
podlegających zabudowaniu od gruntów, których 
parcelacja budowlana jest dozwoloną.

Różnicowanie ito winno stworzyć premję dla 
gruntów, pozostających w  uprawie rolnej i w arzyw ­
nej. a przedewszystkiem dla tak ważnych dla zdro­
wia ludzkości lasów.

Nasza ustawa 'budowlana z 1928 roku nie zna 
pojęcia planu regjonalnego. Zastosowanie do pla­
nów regionalnych (przepisów art. 8 i 22 o wspól­
nych planach zabudowania dla kilku osiedli lub 
części kilku sąsiednich osiedli okazało się prakiy- 
cznic niemożliwem. Istniejące komisje planów re- 
gjonalnych są więc jedynie ciałami opinjodawcze - 
mi. z których głosem oczywiście poważnie będą się 
liczyć nietylkoi zainteresowane gminy, ale przede­
wszystkiem Ministerstwo Robót Publicznych— ale 
które żadnej sankcji dla swych uchwal nie mają. 
Podobne instytucje jak  wiemy istnieją i w  innych 
krajach i pomimo lo działają dość sprawnie. Jed­
nakże nawet tam, gdzie stopień uświadomienia ur­
banistycznego jest znacznie wyższy niż u nas, tak 
dalece uznano konieczność zmiany tego stanu rze­
czy. że przed ogólną rew izją ustawodawstwa utwo­
rzono na podstawie specjalnych ustaw organizacje 
uposażone w  daleko idące uprawnienia. Tembar- 
dziej więc i u nas konieczna jest spieszna noweli­
zacja Ustawy Budowlanej w  tym kierunku, by  po­
wstały Komisje Planów  Regjonalnych z uprawnie­

niami równoznacznemi z uprawnieniami samorzą­
dów, składającemi się z przedstawicieli miast w y ­
dzielonych i powiatów, przy uwzględnieniu ich zna­
czenia i zaludnienia. Pożądanem jest taikże, by  w  
komisjach tych mogli brać udział z głosem dorad­
czym przedstawiciele interesów gospodarczych i or­
gan izacyj społecznych. Udział ten ma znaczenie 
nietylko ze względu na bezpośrednie uświadomie­
nie komisji o życzeniach zainteresowanych sfer go­
spodarczych i szerokich warstw społecznych, ale 
i sfery te mieć będą okazję grun towniejszego za­
poznania się z celami i metodami planowania. Bo 
to jest najważniejsze.

Inż. arcli. Leonard Tomaszewski zajmuje się 
w swym  reefracie kw^estją rozmieszczenia ludności 
i przydziałem terenów w  plamie regjonalnym.

Przed przystąpieniem do właściwego planu 
należy zdać sobie sprawę z charakterystyki regjonu 
i jego roli w  odniesieniu do całości kraju. W  dal­
szym ciągu należy określić przyszłe zaludnienie re­
gjonu pad względem liczebnym i rodzaju zatrud­
nienia. Jako ilustrację metod pracy referent: przed­
stawił badania w  tym kierunku nad regjonem  
warszawskim. Przyrost naturalny regjonu przewi­
duje się na następna dziesięciolecie 15°/o, a samej 
W arszawy, jak  w  innych wielkich miastach 0°/O! 
stąd przeciętnie dla całego regjonu 10% na dzie­
sięciolecie.

Przyrost przez imigrację będzie wprawdzie  
mniejszy niż w  ubiegłym dziesięcioleciu (17°/0), ale 
w ydaje  się prawdopodobne, że stanowić on będzie 
około 5°/0. Łączny zatem przyrost w  regjonie w y ­
nosić będzie 15°/0. A  zatem zaludnienie regjonu 
wzrośnie z obecnej cyfry  2.060.000 do 2.370.000 
osób, a po 50 latach osiągnie cyfrę 4.100.000 osób. 
Z tej liczby 900.000 osób znajdzie zatrudnienie na 
roli lub osiądzie w  drobnych ośrodkach lokalnych, 
pozostała zaś część ludności t. j. 3.200.000 osób bę­
dzie musiała znaleźć pracę i osiądzie w  większych 
ośrodkach. Z tej liczby 2.000.000 osób może według  
ogólnego planu zabudowania pomieścić W arszawa, 
a 1 .200.000 przypuszczalnie osiedli się w  regjonie 
w postaci pewnych skupień ludności co odpowiada
15.000 hektarom powierzchni osiedli. N a  zasadzie 
tych ogólnych obliczeń przygotowuje się plan po­
działu terenów regjonu W arszawy. W  tym planie 
zasada wartościowania terenów jest ujęta głównie 
z dwu punktów widzenia: odległości od ośrodka 
głównego i położenia wobec istniejących i projek­
towanych ośrodków komunikacji. Pozostają więc 
dwa schematy pierścieniowy ii promieniowy, które 
nałożone na siebie dają ostateczny schemat rozmie­
szczenia ludności. Charakterystyką tego schematu 
są kliny zieleni pomiędzy pasami zabudowania.

Nakoniec inż. arch. Jan Chmielewski w  swym  
referacie zajm ował się problemem komunikacji w  
planowaniu regjonalmem. Należy tu uwzględnić
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i uzgodnić z sobą trzy typy grupy ruchu: ruch tranzyto­
wy, ruch m iędzyregjonalny i rucli w  obrębie regjonu.

D la  p ierwszych dw u  grup  należy ustalić kie­
runki ruchu i w  tych kierunkach przew idzieć po­
trzebne rodzaje kom unikacji d la  obsługi ruchu.

P rzy  pro jektow aniu  isieci kom unikacyjnej d la  
regjonów  należy poddać jaknajśeiśle jszej rew iz ji 
ilość napoizór potrzebnych arterji ruchu i dopro­

wadzenie ich do .minimum przez racjonalne sko­
masowanie.

Jak w ięc w idzim y, p lanow an ie  regjonałne  

przez wysunięcie zupełnie nowych zagadnień ma 
na celu uspraw nić i przyśpieszyć realizację tych  
inw estycyj, które są lub staną się konieczne dla za­
spokojenia potrzeb stale w zrasta jącej ludności re­
g jonu.

DZIAŁALNOŚĆ BIURA PLANU REGIONALNEGO 
w WARSZAWIE 1932 r.'

725.09.

Jako/ podstawę do sporządzenia właściwego  
planu regjonalnego Biuro PI. R. opracowało stu- 
djum ogólne. Tereny, podlegające studjom sięgają: 
na południe po rzekę Pilicę i Wilgę, na północ po 
Pułtusk i Nasielsk, na wschód po Kałuszyn i W ysz­
ków i na zachód po Bzurę i Skierniewice.

Studjum icigólne obejmuje ustalenie g łów ­
nych zasad rozwoju przemysłu ośrodka w arszaw ­
skiego, rozmieszczenie głównych obszarów leśnych 
i rolnych, opracowanie sieci kolei i kolejek oraz 
głównych dróg kołowych, dróg wodnych i po­
wietrznych, wreszcie opracowanie problemu apro­
wizacji. Ogólne zasady zostały ujęte w  dwóch stu- 
djach zasadniczych: studjum podziału funkcyjne­
go terenów regjonu i studjum komunikacyjne re­
gjonu. Studja te, wraz z szeregiem dotyczących ich 
wniosków, ustalają zasady dla rozwiązania pro­
blemów: 1 ) przeznaczenia terenów wycieczko­
wych, sportowych, rezerwatów leśnych, terenów
0 znaczeniu uzdrowiskowem i krajobrazowem:
2) komunikacyjnych (sieć dróg wodnych i lotnisk, 
■oiraz kolei normalno- i wąsko-torowych i dróg 
kołowych); 3) terenów rolnych, ogrodowych i w a ­
rzywniczych związku z aprowizacją W arszawy, 
wreszcie 4) spraw gospodarczych, przemysłowych
1 osiedleńczych.

Jednem z najważniejszych zagadnień jest za­
gadnienie terenów budowlanych, które stanowią 
najmniej uporządkowaną dziedzinę. Ruch parcela - 
cyjny przyjął pa wojnie charakter chaotyczny, bez 
jakiegokolwiek ujęcia ogólnego. O dbyw a się on bez 
uwzględnienia potrzeb gospodarczych, kultural­
nych i zdrowotnych przyszłych osiedli. Przeważnie 
nie są wykonywane nawet najprymitywniejsze in­
westycje. 'Pen nadmierny ruch parcelacyjny jest 
wywołany nietyle istotnem zapotrzebowaniem tere­
nów budowlanych, ile względami spekulacyjnemi. 
W  jiednym tylko powiecie warszawskim rozparcelo­
wano na działki budowlane 15 tys. ha. Mniej wię­
cej drugie tyle rozparcelowano w  siedmiu pow ia­
tach regjonu (Grójeckim, Mińsko,-Mazowieckim. 
Radzymińskim, Pułtuskim, Sochaczewskim, Błoń­
skim i Garwolińskim). Licząc 5 działek na ha, 
otrzymujemy 150 tys. działek budowlanych, 
a przyjm ując 8 osób na jedną działkę, pojemność

rozparcelowanych terenów w ynosi około 1.200 tys. 
mieszkańców.

W ed łu g  danych spisu ludności za okres dzie­
sięcioletni od 1921 r. do 1931 r. ludność regjonu  
W a rsz aw y  wzrosła o około 242 tys.. z czego na p rzy ­
rost naturalny przypada około 185 tys., a na im i­
grację zaledw ie 57 tys. C y fra  ta stamoiwi bardzo  

drobny odsetek pojemności działek budow lanych , 
w ynoszącej około 1.200 tys. m ieszkańców. Zatem  
ilość stworzonych działek wielokrotnie przew yższa  
zapotrzebowanie na szereg lat.

W  okolicach W a rsz aw y  istnieją osiedla, które 
m ogłyby  pomieścić 50 —  150 tysięcy m ieszkańców  
(P iastów , Piaseczno. Izabelin ). W  rzeczywistości 
mieszka w  nich kilkaset lub k ilka tysięcy miesz­
kańców  na których spada ca ły  ciężar gospodarki 
publicznej.

D z ia łk i te są rozrzucone przypadkow o na 
znacznych obszarach terenów parcelowanych, co 
podraża znacznie koszta samej bu d ow y  i n iejedno­
krotnie uniem ożliw ia przeprowadzenie! inw estycyj 
ogólnych (drogi, ulice, oświetlenie, zaopatrzenie 

w  wodę i t. ]).). Ilu strac ją  kosztów, norm alnie po ­
trzebnych dla z,inwestowania terenów bu d ow la ­
nych. jest program  Banku  G ospodarstw a K ra jo w e ­
go, który na urządzenie 110 ha terenów pod b u ­
dow nictw o m ałych dom ków  w  1933 r. prelim inuje  
•około 3 m ilj. zł. N a leży  doliczyć koszta bu d o w y  

szkół, szpitali i bu dyn k ów  użyteczności publicznej 
oraz połączeń kom unikacyjnych (szosę, koleje i 
tram w aje ) —  przeciętne koszta wynoszą około 30 
tys. zl. na I ha, co wyniesie dla terenów rozparce­
lowanych w  regjoinie W arszaw sk im  450 m ilj. zł.

O rgan y  sam orządowe nie mogą podołać cię­
żarom inwestycyjnym  nowopowstających osiedli 
pod względem  technicznym, sanitarnym  i kultural­
nym wobec czego osiedla nie odpow iada ją  w spół­
czesnym wymagamiiom. Sytuację pogarsza dzika  

parcelacja terenów włościańskich.
Brak programu w  zakresie terenów bu d ow la ­

nych pow odu je  ujem ne skutki przez: 1) tworzenie 
nowych osiedli, nieopartych na istotnem zapotrze­
bowaniu , terenów budow lanych ; 2) b rak  określenia  
podstaw  gospodarczych, rozw o ju  osiedli; 3) brak  
określenia ich granic rozwmju.



STR. 264 PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 8

Koniecznem jest uwzględnienie następujących 
założeń:

1) Ilość powstających osiedli powinna zabez­
pieczyć dostateczną podaż nowych iparceli budo­
wlanych, lecz nie powinna znacznie przewyższać 
zapotrzebowania;

2) koniecznem jest zabezpieczenie lasów, te­
renów o wyższej kulturze nolnej lub ogrodniczej 
i terenów, potrzebnych jako rezerwaty i pierścienie 
izolacyjne;

3) winny dla obsłużenia istniejących i pow ­
stających osiedli być zabezpieczone dostateczne 
środk i komu niikacjti.

Biuro nie chce paraliżować ruchu parcelacyj- 
nego, lecz jedynie skierować go na właściwe tory.

Nadmierny rozrost osiedli:
1) utrudnia ustalenie racjonalnego programu 

gospodarczego i technicznego ich rfozwoju;
2 ) utrudnia ustalenie organu samorządowego, 

powołanego do wykonania inwestycji,
3) powoduje niedostateczne uwzględnienie re­

zerw terenów na cele użyteczności ^publicznej;
4) utrudnia lub nawet uniemożliwia racjonal­

ne przeprowadzenie inwestycyj.
Zagadnieniem nowoczesnego miasta jest nie- 

tylko stworzenie miejsc ipracy :i zamieszkania, lecz 
nie mniej zabezpieczenie dla mieszkańców odpo­
wiednich warunków zdrowotnych przez zabezpie­
czenie rezerwatów powietrza ii zieleni w  samem 
mieście i ułatwienie dostępu do większych, wolnych 
obszarów. W  okolicach W arszaw y istnieją nielicz­
ne lasy: Bielański, Młociński, Wawerski, Rember- 
towski. Kubacki i Jabłonna, W  dalszej odległości 
znajdują się Puszcza Kampinowska i inne lasy. L a ­
sy ie winny być bezwzględnie zachowane.

W  promieniu 50 kim. obszar lasów wynosi (18 
tys. ha, zaś lesistość —  8.8 proc.

D la  Berlina lesistość wynosi 35 proc. Najlep ­
szym sposobem zachowania lasów, byłoby ich 
przejście na własność samorządów i ich racjonalna 
konserwacja. Niestety, obecna sytuacja ekonomicz­
na kraju nie pozwala na to. Należy wszakże rozto­
czyć opiekę nad tem i lasami do chwili, gdy wzrost 
zamożności społeczeństwa ipozwoli na wykupienie 
lasów. Plan regjonalny obejm uje również tereny 
rolne z uwzględnieniem ich wartości' produkcyj­
nych i aprowizacyjnych oraz jako warsztaty pra­
cy. Specjalnego zabezpieczenia potrzebni ją  tereny 
rolne o wyższej kulturze i gospodarstwa o charak­
terze warzywnym , sadowniczym i hodowlanym.

W  pobliżu wielkich miast charakterystyczną 
jest zamiana terenów ro'nych na nieużytki. Tere­
ny, rozparcelowane na osiedla, są wykorzystane 
tylko w  nieznacznej części. Powstający teren bu ­
dowlany powoduje wzrost renty gruntowej na 
gruntach sąsiedzkich, których eksploatowanie 
przestaje się opłacać. Tereny te przepadają dla kul­

tury rolnej i zw iększają  n ap ły w  ludności bezro­
botnej do miast.

W ażnem  jest zagadnienie meljoiracji terenów  

budow lanych. N a  terenie regjonu m eljoracją  z a j­
m uje się przeszło sto spółek wodnych. W skutek  ta­
kiego rozproszenia, nie osiągają  one takich w y n i­
ków, jak ie  m ożnaby osiągnąć przy skoncentrowa­
niu pracy. Spófka w odna obw odu W aw ersk iego, 
•obejmująca zakresem sw ej działalności w iększy  
teren, osiąga znacznie wydatn iejsze w yn ik i.

D zisie jszy  stan środków  kom unikacyjnych  

okolic W arszaw y  nie jest wystarczający, tak pod 
względem  ilości, ja k  i jakości. Zasadnicza sieć dróg  
kołowych została w ybu d ow an a  jeszcze w  ubiegłem  
stuleciu i b y ła  uzupełniana w  nieznacznym  stopniu. 
D zisia j nie 'odpowiada ona swem u zadaniu , tak pod 
względem  ilości dróg, jak  i technicznego urządzenia, 
nie przystosowanego dostatecznie do ruchu auto­
mobilowego. Niezbędnem  jest uzgodnienie zaw cza ­
su gospodarki terenami z (projektem sieci kom uni­
kacy jnej, opracowanym  przez B iuro P lanu  R egjo - 
nalnego. Ilość dróg bitych, zbudow anych  w  p o w ia ­
tach: W arszaw skim , Błońskim, S och ac zews kim  
i Garw olińsk im  w  ostatniem dziesięcioleciu stano­
w i około 30 proc. projektowanej przez B. PI. Regj. 
sieci (320 kil. na 940 kil.). Zbudow anie sieci drogo­
w e j w ed ług  pew nego systemu zaoszczędzi wiele  
zbytecznych odcinków drogow ych ;i u łatw i skoor­
dynowanie z iinnemi zamierzeniami państwowem i. 
saimorządowemi ii prywatnem i. Ostatnio B iuro P la ­
nu Reigjionalnego uzgodniło z Ministerstwem Kom u­
nikacji przebieg przyszłe j kolei M łocińskiej. Ze 

w spółpracy  B iura Regjim alnego korzystało M in i­
sterstwo Kom unikacji p rzy  opracowaniu węzła  
młocińskiego i trasy  kolei W arszaw a  —  Radom. 
Biuro w spó łp racow ało  również z sam orządam i po- 
w iatowem i p rzy  realizacji dróg pow iatowych. 
W  zw iązku z pracam i, projektowanem i po głosze­
niu u staw y  o Funduszu  Pracy , przewodniczący Ko­
misji złożył w  M inisterstwie K om unikacji projekt 

najbardzie j w skazanych  robót publicznych, do któ­
rych zaliczyć należy port w  Żeraniu w raz z kana­
łem, odw adn iającym  około Pragi. Aktualną jesi 
również realizacja odwodnienia okolic W a w ra .  
Brudna i  t. p. Bardzo celowa jest także budowa  
drogi W a rszaw a  —  Łódź.

B iuro zbiera m aterja ły  do opracow ania  planu  
Tegjonalnego w  skali I : 25.000. N ie (posiadając do­
statecznych funduszów  dla wykonania prac geo­
dezyjnych, B iuro  ogranicza się do w ykonyw an ia  
robót pom iarow ych , nic w ym aga jących  wielkich  
kosztów. P lan  reg jonalny  ma być  w yk on an y  fra g ­
mentami. W  pierwszym  rzędzie opracowane zostaną 
tereny, położone w  sąsiedztwie gran ic m. W a rsz a ­
wy. W  p ierw szej kolejności przystąpiono do op ra ­
cowania terenów  gmin M łociny, Zagość i Falenica.
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NIEDYSKRECJE BUDOWLANE
W yznawcy św. Biurokracego, odzna­

czają się powolnością działania, ale 
wszedłszy raz na pewien tor z trudno­
ścią dają się z niego sprowadzić.

C zyteln icy Przeglądu znają tragiczne 
perypetje z zeszłoroczną umową zbio­
rową na terenie W arszawy, a szcze­
gólnie trudności, na jak ie  natrafiało 
wprowadzenie obowiązku je j  stosowa­
nia na robotach rządowych. W iem y, że 
trudności na tym punkcie na począt­
ku tego roku zdecydowały o je j  roz­
wiązaniu.

Otóż najbardziej charakterystycz­
nym objawem bezwładności działania 
machiny biurokratycznej jest fakt, iż 
właśnie w tedy, gdy umowa zbiorowa 
już przestała istnieć, w  warunkach 
przetargowych z jaw iły  się przepisy, 
zobowiązujące do stosowania te j umo­
wy.

Przypom ina to anegdotę o żyrafie, 
która zamoczyła nogi na wiosnę, a do­
stała kataru na jesieni.

*

Od przedsiębiorcy budowlanego w y ­
maga się całego szeregu zdolności. 
Szczególnie podkreślana jest potrzeba 
zalet towarzyskich, które podobno w 
w ielu wypadkach m ają decydujące 
znaczenie. Do tego cyklu cech, charak­
teryzu jących dobrego przedsiębiorcę 
przyłączyła się obecnie jeszcze jedna, 
decydująca szczególnie o jego powo­
dzeniu. Zmieniające się z dnia na dzień 
warunki ekonomiczne powodują, iż 
przew idywania co do przebiegu kosz­
tów budowy w ym ykają  się z pod fa­
chowej oceny. W tedy, gdy najtężsi eko­
nomiści m ylą się w  swych przew idy­
waniach co do przebiegu konjunktury. 
nawet na najbliższą przyszłość, od 
przedsiębiorcy budowlanego wymaga

się dokładnej orjen tacji na dwa lata 
naprzód. Sytuacja przemysłowca różni 
się tu w  porównaniu z sytuacją eko­
nomistów z instytutów badania kon- 
junktur n ietylko pod względem  czasu, 
na jak i przepowiednia ekonomiczna 
ma być wydana, lecz również różni ich 
stopień zaangażowania. Ekonomista o- 
m yliw szy się, nie angażuje nawet swej 
dobrej sławy, gdyż zawsze potrafi zna­
leźć szereg przyczyn, które go zrehabi­
litują. Przem ysłow iec omyłkę w  oce­
nie przebiegu konjunktury może p rzy­
płacić ciężkiem i stratami materjalnemi.

Dlatego też, niektórzy twierdzą, że 
karjera  w przemyśle budowlanym sta­
je obecnie otworem przedewszystkiem 
dla wróżbitów.

*

Przed niedawnym czasem, w szeregu 
pism codziennych, podane zostały sen­
sacyjne wiadomości, których istotną 
treścią było publiczne stwierdzenie ści­
słej łączności pewnej firm y budowla­
nej, w Polsce zarejestrowanej, z je j  
centralą w  Berlinie. A larm  powstał w 
związku z przyłapaniem na granicy 
urzędniczki te jże  firm y, przewożącej 
plany pewnego gmachu.

Fakt ścisłej łączności i zależności pe­
wnych obcokrajowych firm  budowla­
nych, zarejestrowanych w Polsce, z ich 
centralami w kraju, najm niej dla nas 
od w ieków  przyjaźn ie usposobionym, 
jest oddawna znany w  sferach przem y­
słowych, a fakt przyłapania wywozu 
planów gmachu, publikowanych zresztą 
w  czasopismach technicznych, a w ięc 
nie okrytych tajemnicą państwową, 
poruszył szeroką opin ję publiczną i 
słusznie, gdyż w związku z tym w y ­
padkiem nasuwają się re fleksje  bar­
dzie j ważkie i istotne.

Poczucie godności narodowej i obo­
w iązek obywatelski nakazują nam po­
wstrzym ywać przenikanie do naszego 
kraju  firm  z kra jów  wrogo do nas u- 
sposobionych, a konieczna samoobrona 
zabrania nam dawać pracę ty'm fir ­
mom, przedewszystkiem na terenach 
politycznie i wojskowo ważnych.

O bcej produkcji fabrycznej, produ­
ku jącej w  kraju w yroby  do rozsprze- 
daży bądź w  fabryce, bądź w sklepach 
nie można równać z produkcją budo­
wlaną, gdyż zlecając rolx>ty budowla­
ne takim firmom, dajem y w  niepowo­
łane ręce detaliczne plany tycli budo­
w li i ułatwiamy zaznajamianie się z 
sąsiedniemi, istniejącemi objektam i i 
zdobywanie inform acji, często odsła­
niających tajemnicę państwową.

W obec powyższego, niezrozumiałem 
‘ila  nas i szkodliwem dla istotnych in­
teresów państwowych jest stanowisko 
pewnych urzędów, umożliw iających 
wykonywanie państwowych robót bu­
dowlanych na terenach politycznie i 
wojskowo ważnych, firmom całkowicie 
zależnym od swy'ch zagranicznych, a 
nam wrogich, mocodawców.

Niezrozumiałą dla nas jest toleran­
cja i liberalizm , tak daleko posunięty, 
że firm y takie i to, aż do obecnej chwi­
li, są zapraszane do przetargów  ogra­
niczonych, na które zw ykło się zapra­
szać firm y wybrane i cieszące się zau­
faniem.

Słowa powyższe dyktu je nam, nie 
chęć osłabienia faktu nieostrożności w 
wydaniu planów na w yw óz zagranicę,
i nie chęć wywołania sensacji, lecz trp- 
ska o dobro kraju  i intencja poprawy 
anomalji, mogącej w wyniku przynieść 
k ra jow i poważne straty moralne i ma- 
terjalne.

RUCH B U D O W L A N Y
A K C JA  P O P IE R A N IA  B U D O W N IC TW A  

M IESZKAN IO W EG O  W R. 1933.

W ostatnim zeszycie Polski Gospodarczej (32/1933), 
znajdu jem y notatkę, zaw ierającą szereg inform acji z dzie­
dziny akcji popierania budownictwa mieszkaniowego. T e ­
mat ten ju ż kilkakrotnie by ł referowany w bieżącym sezo­
nie na lamach Przeglądu, wobec tego ograniczymy się do 
podania niektórych nowych informacji.

W  trosce o zmniejszenie kosztów budowy małych 
domków została zwrócona uwaga na opłaty za czynności 
wstępne, związane z budową, za korzystanie z inwestycyj 
miejskich, opłaty rejentnlne i t. p.

W  W arszaw ie n. p. opłaty związane z zatwierdzeniem 
projektu, nawet najm niejszego domku, w ynosiły około 350 
zł, a koszt przyłączenia do istn iejącej już na ulicy sieci 
wodociągowej, wahał się w  granicach od 525 do 900 zł. 
W p ie iV sze j sprawie obok zasadniczej ulgi p rzy zatw ier­

dzaniu projektów  konkursowych B. G. K. M. Spr. Wewn. 
wydało szczegółowe wskazówki, nakazujące uproszczenie 
procedury i potanienie zatwierdzania planów. Koszt zaś 
przyłączenia wodociągowego dla małych domków został 
w Warszawie zm niejszony do 260 zł.

Celem  obniżenia kosztów hipotecznych, tegoroczna 
ustawa o ulgach dla nowowznoszonych budowli obniżyła
o 50 proc. stawki wynagrodzenie pisarzy hipotecznych i no- 
tarjuszów za czynności, związane ze sporządzeniem doku­
mentów i wpisów w  księgach hipotecznych, dotyczących 
przeniesienia własności gruntów państwowych i pomocy 
kredytow ej państwowej.

tegoroczna akcja kredytowa objęła 148 miast, m iędzy 
które rozdzielono (4 m iljonów zl. kredytu z Państwowego 
funduszu Budowlanego. Pozatem Z. U. P. U. finansują bu­
dowę kilku domów spółdzielczych, rozpoczętych w  latach 
ubiegłych, a Fundusz Pracy uruchomił 2,8 m ilj. zł na cele 
kredytowania zaawansowanych, lecz uieukończonych budo-
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w li i 500 tys. zł na finansowanie budowy domów robotni­
czych, jako nowej akcji doświadczalnej. Dom y robotnicze 
korzystają z kredytu nie w yżej, niż 4.500 zł na domek i nie 
w yże j 75 proc. kosztów budowy, a oprocentowanie kredytu 
wynosi 3 proc. rocznie przy am ortyzacji 10 do 15 lut.

R U C H  B U D O W L A N Y  W  P O Z N A U I U

Magistrat m. Poznania przystąpił do wykona­
nia prac, związanych z akcją Funduszu Pracy. Za­
trudnia się obecnie około 650 bezroboczych przy 
różnych robotach ziemnych. Przemysł budowlany  
powalony już przez partactwo, i w tym wypadku  
nie bierze czynnego udziału, ponieważ roboty w y ­
konuje Magistrat w własnym zakresie, jest to oczy­
wiście na dalszą metę nie do izniesienia, gdyż w e­
dług ustalonej opinji wszystkich na święcie Fachow­
ców, systemem gospodarczym buduje się przede- 
wszystkiem drożej. Urzędy powinny przecież nare­
szcie, po tylu kosztownych eksperymentach, zro­
zumieć, że urząd jest powołany jedynie do admini­
strowania oraz nadzorowania, a nie do w ykonyw a­
nia robót, które należą w  całej pełni do przemysłu 
budowlanego.

Rząd chce dążyć do ożywienia „normalnych 
procesów gospodarczych". Najbardziej normalne 
procesy gospodarcze, to ożywienie warsztatów pra ­
cy, które dają skarbowi pieniądze, a ludności tak 
potrzebny godziwy zarobek. Jednym z najskutecz­
niejszych środków byłoby raz na zawsze skończyć 
z marazmem, jaki się toleruje,, w ykonywująe prace 
sposobem gospodarczym.

W  budownictwie miejskim zauważa się pew ­
ne, chociaż słabe jeszcze, ożywienie. Buduje się dal­
szy blok 'przytuliska dla starców przy ul. Mostowej, 
realizuje się rozbudowę szkół powszechnych na Ł a ­
zarzu oraz w  ( .łownie. W  zakresie robót inżynier­
skich wykonywa się skanalizowanie kilkunastu ulic 
we wszystkich częściach miasta. W  porównaniu 
z latami ufbiegłemi. roboty brukarskie w Poznaniu 
uległy w  b. r. poważnemu opóźnieniu, wobec bardzo 
szczupłego programu brukarskiego, talk że tenże 
wykonany będzie w  całości w  bieżącym sezonie na­
wet w  tym wypadku jeżeli prace odnośne rozpo­
częte będą później. A  pracy w  tym zakresie jest aż 
nadmiar! Powstałe w  ostatnich latach nowe dziel­
nice na krańcach miasta nie posiadają jeszcze ure­
gulowanych ulic. 'tak że wygląd tych osiedli przed­
stawia się chaotycznie. Dochodzi jeszcze, że nadzór 
nad budownictwem mieszkaniowem był i jest do­
tychczas niedostateczny. Nie zwraca się szczegól­
nej uwagi na s t y l  budynku i na jego przystosowa­
nie do charakteru osiedla. W ładze powinny s;ię b li­
żej zainteresować wyglądem dzielnic nowopowsta­
łych. gdyż odróżnia ją się one zbyt jaskrawi!) i nie­
stety ujemnie od tych wybudowanych w latach po­
przednich.

Dzieje się niestety w tej dziedzinie źle. W  w y ­

padku kiedy architekt po mozolnej pracy zdążył 
uporządkować wymagania 12 -tu interesantów 
i sprowadzić je do wspólnego mianownika, to w ła ­
dza miejscowa zezwala na estetyczne zniekształce­
nie osiedla przez przerwanie tej jednolitości.

Poza robotami miejslkiemi oraz wojskowemi 
inne instytucje państwowe i samorządowe nie uru­
chamiają żadnych prac. Działalność budowlana  
wojskowa została opisana w  zeszycie 6-ym roczni­
ka 55. Program tegoroczny jest, w realizacji. Z uzna­
niem należy podkreślić, że Urząd Budownictwa 
Wojskowego nie zleca pracy firmom o opinji jesz­
cze nieustalonej, a jedynie solidnym przemysłow­
com budowlanym.

Prywatny ruch budowlany rozwija się nadal 
w wytyczonych już w przeszłym roku rozmiarach. 
Poznaniowi przybędzie znów przy końcu roku oko­
ło 400 dornków, zawierający cli ca. 3.000 izb. Budu­
je się przeważnie nadal budynki małe i wille. Jedy­
nie przy ul. Wspólnej, Rolnej, Spokojnej oraz na 
..Miasteczku” stawia się większe bloki. Buduje się 
pozaitem trzy gimnazja i io przy ul. Mylnej. Róża­
nej oraz W ałach Król. Jadwigi. W  dzielnicy za­
chodniej przy ul. Ksawerego L  ubeckiego buduje  
się kolon je will Spółdzielni Pracowników Banku 
Polskiego w ogólnej ilości 15-stu budynków. 12 will 
stanowią jeden typ, przekonstruowany jednolicie 
do najdrobniejszych szczegółów. Reszta domków  
jest także dostosowana odnośnie do okien, drzwi, 
krat i t. d. do owych 12 -tu. W ille  są jednorodzinne, 
posiadają piwnice, 5 pokoi, kuchnię, wszystkie przy­
należności, instalację oraz centralne ogrzewanie, i 
są loplbitowane, a kosztują jedynie 20.000 zł., tak 
że 1 m'! kosztuje około 26 zł. A  to tylko dzięki już  
wyżej wspomnianej typizacji. Projekt wykonał 
arcli. Cieśliński, który również pracami kieruje. 
Ogólnie koszt budowy w Poznaniu w  porównaniu  
do ubiegłego roku obniżył się nieco (około 5 proc / 
i wynosi średnio 24 zl. za 1 m! przestrzeni przy bu­
dynkach wykonanych ..pod klucz“ w  skromnem 
wyposażeniu.

Akcja kredytowa Banku Gospodarstwa Kra­
jowego oraz innych insytucyj finansowych w  dzie­
dzinie prywatnego budownictwa jest ii w  tym rok i 
mała. Z kredytów Banku Gosp. Kraj. w wysokości 
■ i .000 zł. na poszczególny budynek nie dużo intere­
santów korzysta, ze względu na to że nie warto  
przyjąć hipoteki, która obejmuje czasami tylko 
7h> część wartości budynku. Stanowi ona później 
poważną przesz!, de - uzyskaniu dalszego kre­
dytu.

Ogólną sytuację gospodarczą w Poznaniu o- 
kreśla tutejsza Izba Przemysłowo-Handlowa jak.) 
stale poprawiająca się. Pieniądz można podobno 
już łatwiej uzyskać niż w okresach poprzednich. 
Nawet wypłacalność się poprawiła.
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G. ŚLĄSK.
Ruch budowlany na Śląsku — o ile idzie o instytucje 

państwowe, jest minimalny. W  Katowicach, poza w ykoń­
czeniem domu skarbowego 14-to piętrowego, nie prowadzi 
się żadnych w iększych robót. Ostatnio D yrekcja  Poczt i T e ­
legrafów  w  Katowicach rozpisała przetarg na budowę 
poczty w Szarleju.

Natomiast ruch budowlany prywatny w  W ojew ódz­
tw ie Śląskiem jest dosyć ożywiony. Buduje się atoli prze­
ważnie małe domki w  cenie 14 — 18.000 złotych i budują 
je  podmajstrzy, którzy n iewykupują świadectw przem ysło­
wych. nie płacą podatków i świadczeń socjalnych.

Z  T R E Ś C I  M E M O R J A Ł U  SE K C J I D R O G O W E J  

Z W I Ą Z K U  P R Z E M Y S Ł .  W  K R A K O W I E

( r o  s p r a w i e  w y k o n y w a n i a  r o b ó t  s y s t e m e m  

g o s p o d a r c z y m ) .

W ykonywanie robót systemem gospodarczym  
weszło óstatni-o w  zwyczaj w  Województwach, 
szczególnie w  W ydziałach Powiatowych, a także 
niektóre W ładze Komunalne objęły monopol w  w y ­
konywaniu robót drogowych we własnym za­
rządzie.

Rozumiemy dobrze, że budownictwo drogowe 
zastało przedsiębiorstwa drogowe niezupełnie przy­
gotowane do spełnienia tych ważnych zadań, jakie 
życie i rozwój ruchu mechanicznego wym agały oti 
nich i uznajemy, że w  tym okresie Państwo mobi­
lizowało własne siły. alby itemu podołać, gdyż roz­
w ija jący  się dopiero polski przemysł drogowy, za­
leżny jeszcze wtedy od zagranicy tak pod wzglę­
dem technicznym, jak i materjalnym, nie mógł te­
mu zadaniu całkowicie podołać.

Obecnie sytuacja zupełnie się zmieniła. Z jed­
nej strony polski przemysł drogowy uniezależnił 
się pod względem produkcji materjałów drogo­
wych. tak bitumów jak  i, 'emulsji, wyelim inowując  
zupełnie przywóz z zagranicy, przez udoskonalenie 
polskich materjalów drogowych do tego stopnia, że 
jakością w  zupełności dorównują, z drugiej zaś 
strony, polskie przedsiębiorstwa drogowe po zain­
westowaniu olbrzymich wkładów materjalnych  
w urządzenia techniczne, oraz w szkolenie całego 
zastępu personelu technicznego, mogą się już w y ­
kazać dobrymi wynikami w  budownictwie dro­
go we m.

W  tym stanie rzeczy każdy krytyczny umysł 
zgodzi się z naszym poglądem, że Państwo i W ładze  
Komunalne, mając do dyspozycji cały sztab w y-

Przetarg na wykończenie św ietlicy na Annopolu 
w  dn. 14/YII-33.

L. p. F I R M A Zł.

1 Spin 37 246
2 Stokowski i Trubowicz 38 377
5 Szczepański 41 137
4 Sokołowski 47 395
5 Katebe 51 268

szkolonych, przygotowanych i solidnych przedsię­
biorstw, wykorzysta ich przedsiębiorczość i jak się 
to dzieje zagranicą, skorzysta z ich usług.

Tymczasem dzieje siię odmiennie. Przedsię­
biorstwa prywatne unieruchomiły swoje urządzone 
warsztaty, zaś Zarządy drogowe i W ładze Komu­
nalne inwestują dalej przez zakupno maszyn i ta­
boru drogowego i rozbudowują się na wielkie 
przedsiębiorstwa drogowe, podczas, kiedy program  
rozbudowy dróg ogranicza się wskuitek restrykcyj 
budżetowych do najszczuplejszych rozmiarów.

W prawdzie W ładze stałe usprawiedliwiają  
ten system tem, że koszt budow y systemem gospo­
darczym jest tańszy. W  rzeczywistości jednak ta­
niość ta jest iluzoryczną, gdyż:

1 ) przedsiębiorstwa prywatne udzielają kil­
kuletniej gwarancji na wykonane roboty i konser­
w u ją  odcinki drogowe! na koszt własny, czego W ła ­
dze w  swej kalkulacji nie uwzględniają:

2 ) w  razie nieudania się roboty, przebudowu­
ją  przedsiębiorstwa prywatne dane odcinki na 
koszt w łasny;

3) świadczą na rzecz Skarbu, opłacając nale­
ży tości stemplowe od umowy, podatek obrotowy, 
dochodowy, w ykupują  świadectwa przemysłowe;

4) prowadząc przedsiębiorstwa, mają możność 
dalszego doskonalenia się pod względem technicz­
nym;

5) względy s t r a t e g i c z n e  wym agają również, 
aby  prywatne przedsiębiorstwa drogowe stały na 
wysokim poziomie i mogły każdej chwili oddać 
Państwu swoje usługi.

Zarządy drogowe i W ładze Komunalne nie 
wliczają w  koszt budowy ani amortyzacji maszyn, 
ani kosztów drogiego nadzoru technicznego, ani 
okresu gwarancyjnego, and opłat na rzecz Skarbu 
i dlatego ich kalkulacja jest pozornie niższa, nie 
przynosi jednak Państwu, ani im samym żadnego 
pożyitku.

W  myśl powyższych w yw odów  Sekcja dro­
gowa Związku Przemysłowców w  Krakowie zw ra­
ca się z prośbą do W ładz Centralnych i Samorzą­
dów, aby w  imię stosunków gospodarczych, w  imię 
interesów Skarbu oraz należytego rozwoju rodzi­
mego przemysłu drogowego robót systemem gospo­
darczym zaniechały.

Państwowa Szkoła Koed.-Handlowa w  Płocku __
24/YII-1933 r.

L. p. F I R M A Zł.

1 Roth, W arszawa 106 571,41
2 Sektor, Płock 109 139,92
3 Czeżowski i Strug, W arszawa 122 773,68
4 Różalski Wład., M iędzylesie 126 263,78
5 Przymanowski, Płock 129 684,56
6 Kowalski i S-ka, Płock 130 664,77
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Przetarg na gmach Izby Przem ysłowo-Handlowej 
w  W arszaw ie — 24.VIT.i935 r.

L. p. F I R M A Zł.

1 Czosnowski 461 900
2 Roth 465 000
5 Trawers 479 000
4 Gruca i Słabczyński 484 000
5 Wojnarowski i Świecki 486 000
6 Martens i Daab -\-

Oppman i Kozłowski 543 000
7 Rzeczkowscy 557 000
8 Skąpski 590 000

Robotę powierzono firm ie Czosnowski.

Przebudowa pałacu Briihla dla M. S. Z.
1.YIII.1933 r.

L. p. F I R M A Zł.

1 Rogaczewski i Szulakiewicz 1 630 062
2 A. Próchnicki 1 663 174*) 
5 Czosnowski _ 1 825 577
4 R-cia Rzeczkowscy 1 825 155
5 Żelazobeton 1 910 568 

) O ferta złożona z zastrzeżeniem stabilizacji w  zło
tych w  złocie.

Przetarg na nadbud. I piętra w  bud. 88 I p. szwol. 
dn. 24.YII-1935 r.

L. p F I R M A Zł.

1 T. Trojanowski 104 000
2 Gutt 105 569
3 Zj. Tow. Inż. Bud. 111 343
4 T  rawers 115 146
5 W. T. Techn. Bud. 116 279
6 Emes 117 397
7 Duda 119 748
8 Szretter 122 305

Bu d. Kanałów w Centr. W. Samoch. — 20 V II-1935.

1. p. F  I R M A Zł.

1 Spin 17 845
2 Radzymiński 19 916
3 Czosnowski 20 525
4 Bogucki 20 659
5 Bud. Sanitarne 20 950
6 Rohn 25 525
7 Kręćki 25 201
8 Trawers 29 917

Wyn ik przetargu z dnia 2.8.35. na budynek elektrowni
w Ilelu .

L. p. F I R M A Zł.

1 Br.  Jankowski 52 524,72
2 Zabierek i Szczepankiewicz 34 825,35
3 Zuske-Zdzierz i S-ka 37 208,39
4 Paszkowski, Próchnicki i S-ka 58 799,97
5 Jaskulski i Brygiew icz 38 908,70
6 F. Skąpski i S-ka 41 827,22

Przetarg na budowę drogi na Okęciu dla P. Z. L. — 
15.VII.55 r.

L. p. F I R M A Zł.

1 Jabłoński i Nadratowski 81 540
2 Kraskowski 82 160
3 Landau 82 760
4 Sp. Inż. M eljor. 86 580
5 Boniecki 89 950
6 Oppman i Kozłowski 91 280
7 Wegmeister 95 520
8 Wąsik 96 620
9 Czeżowski i Strug 99 770

10 W. Trojanowski 105 190
11 Kamocki i Paczuski 119 510

Przetarg na budowę port jem  i na lotnisku na Okęciu 
dla P. Z. L.

c.
hJ

F I R M A Zł.

1 W eber 28 559,34 5^ =  27 131,58
2 W. T. B. K. 27 575,78
3 Filanowicz i Suchowolski 27 594,45
4 Wąsik 27 917,56
5 Sp. Inż. M eljoracji 28 551,55
6 Oppman i Kozłowski 28 858,17
7 Zawistowski 28 958,57
7 Zjednoczeni Inżynierow ie 29 997,55
9 W. Trojanowski 50 540,58

10 Podlecki i Słobodziński 52 000,—

Przetarg na roboty ziemne na Babicach na terenie
II. Osiedla Łączności w  dn. 21/VI-33.

L. p. F I R M A Zł.

1 S Godlewski 27 525
2 S. Boniecki 28 100*)
5 Krasnobród 28 600
4 Radzymiński 29 800
5 Sektor 30 160
6 Weber 35 475
7 Spin 36 120
8 Trzebiński 66 200
9 Kasperowicz i Klim kowski 68 325

) dopłata 0.60 zł. za każdy wykarczowany pień.

W ynik  przetargu z dnia 4.8.55. na budowę drogi dojazdowej
i rowu odwadniającego głównego ujęcia wody 

wodociągu gdyńskiego.
w Rum ji dla

L. p. F I R M A Zl.

1 Br. Jankowski 38 019,—
2 Inż. W. Zabrodzki 41 086,
3 Inż. P. Sakowicz 51 600, -
4 „T o r“ 57 000,—
5 Inż. G. Sawicki 58 949, -
6 Zjednocz. Tow. Inż. Budowlane 62 348,
7 „Drogom ost“ 63 274,—
8 Inż. Morawski i S-ka 66 300,—
9 „F ib r“ Bachański 68 558,89

10 „W oda. Siła, św iatło" ' 66 035,
11 E. Zieliński 73 550,20

Roboty zlecono firm ie „Inż. W. Zabrodzki".
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W ynik  przetargu z dnia 24.7.33 r. na budowę magazynu 
drobnicowego, parterowego przy  nabrzeżu Stanów Zjedno­

czonych o kubaturze 115000 m'\

Przetarg na nadbudowę chłodni w Gdyni 7.YIII.-1933 r.

Magazyn konstrukeji
a F  I R M A całkowicie

żelbetonowej
żelbetonowej 

z dachem 
drewnianym

1 Paszkowski i M ackiew icz 1 709 212,60 1 249 172,80
2 Jaskulski i B rygiew icz oraz 

Sosonko i W ojciechowski 1 715 115,12 1 302 194 99
3 Filanow icz i Suchowolski 1 828 122,11 1 437 652,86
4 .Tor- 2 142 002,48 1 448 684,24

Uwaga: kredyt dwuletni.

Wynik przetargu z dnia 13.7.33 na budowę względnie prze­
budowę koszar dla Po lic ji Państw, w  porcie gdyńskim.

Ł, F I R M A
Przebudowa 
magazynu 

gospodarczego 
ua koszary

Ii udowa 
nowych koszar

1 Br. Jankowski 25 101,76 29 778,91

2 Jaskulski i B rygiew icz 25 958,75 32 663,02
3 Inż. Zabrodzki 22 980, 33 678,50
4 D źw igar 28 078,13 33 976,99

5 Ilen isz i Bocheński 34 791,70 39 701,50

6 P. Sakowicz 31 366,70 40 020,70

W ynik  przetargu z dn. 1.8.33 na przęsło żelazne mostu dro­
gowego I kl. w porcie Gdyńskim (bez jezdni).

d,
F  I R M A

P
ro

je
k

t.
 

m
ax

. 
1 

w
ag

a 
ko

n
st

r.
 

| 1

Cena 
za 

1 tonnę

Term in
wykonania

1 Huta Królewska i Laura 
alternatywa 1 134 865 3*/a miesiąca
alternatywa II 136 915 V/t

2 Huta Pokój 141 930 14 tygodni
3 Stocznia Gdańska 190 960 51/, miesiąca
4 R. Rudzki i S-ka 190 980 5‘/. -

Przetarg na dobudowę warsztatów na stacji Kutno — 
20.V II-1933 r.

Opust w stosunku do sumy kosztorysu urzędowego =  
83.245 zł.

L . p. F I R M A % %

1 Kainocki i Paczuski 17,3
2 Dworakowski 15,0
3 W ajner 14,0
4 Podlecki i Słobodziński 13,0
5 Sulimirski 13.0
6 Sztolcman 12,0
7 Niedbalski 11,5
8 Bobieński 11,0

9 Ił olecki 10,0
10 G ryzik 8,0
11 Banasiak 8,0
12 Oppman i Kozłowski 5,0
13 Czcżowski i Strug 4,5
14 Spółdz. Inż. Komunikacji 3,0
15 Stronczyński i Bojarski 2,75
16 Martens i Daab 2,0

L. p. F  I  R M A Zł.

1 Paszkowski, Próchnicki i S-ka 747 082,68
2 Sosonko i W ojciechwski; Jaskulski

i Brygiew icz 749 210,02
3 Ai ki n i Muszyński 762 218,68
4 Plebański 784 260.92
5 Krzyżanowski 787 741,58
6 Stoi. I ow. Bud. 827 053,15

W yn ik  przetargu /. dnia 21.7.33. na 3 budynki drewniane dla 
Urzędu Celnego w gdyńskiej strefie wolnocłowej, o ogólnej 

kubaturze około 1165 m3.

L. p. F I R M A Zl.

1 1 lenisz i Bocheński . 27 500,-
2 Ungerow ie i Jakubowicz 30 000,
3 Jaskulski i B rygiew icz 32 500, -
4 Br. Jankowski 34 700,—
5 Koncern dla rozbudowy portu 35 000,
6 „D źw igar" 39 980 —

Budowę otrzymała firma „ITenisz i Bocheński".

Przetarg na remont stropów szkoły m iejsk iej p rzy  ulicy 
Zamojskiego w Krakow ie — Podgórzu —- 28.7. 1933.

L. p. F I R M A Zł.

1 Mehl i I l ir t 38 182,55
2 Gutmann 39 049,50
3 Menasche 39 603,30
4 Siódmak 40 437,50
5 Silberstein 41 663,50
6 W arth 43 773,23
7 Hornik 45 995,50
8 Birkenfeld 46 375.60

Budowę otrzymała firm a Mehl i Ilirt.

Przetarg na budowę internatu dla dzieci p rzy Oficerskim  
Domu W ypoczynkow ym  w Rabce — 5.YIII.1933.

L. p. F  I  Ił M A Zl

1 „Spójnia Budowlana", Kraków 69 012,27
2 Lesiecki i Scholz, Bielsko 69 341,30

i 3 Birkenfeld i Hornik, Kraków 74 597,94
4 Siódmak .Kraków 77 107,66
5 Jastrzębski i S-ka, Kraków 77 232,61
6 Odrzywolski i S-ka, Kraków 83 273,17
7 Gintel, Kraków 83 956,73
8 Łukawski, Bielsko 84 000, -
9 Draszczyk, Bielsko 86 288,09

10 Gutmann, Kraków 87 411.74
U Stupnicki, Kraków 88 015,47
12 W ięzar, Kraków 98 315.27
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Przetarg F. K. W. na budowę 20 domków jednorodzinnych: 
10 drewnianych i 10 murowanych na ko lon ji Koło 

w W arszawie 16. V III. 1933 r.

L.p. F i r m a
10 domów 
drewnia­
nych Zł.

10 domów 
murowa­
nych ZI.

Razem
Zł.

1 C zyżew ski M ieczysław 
Zakopane 108147.40 — opust 4°/0 108147.40

2 Inż. Tadeusz Hubert 109326.80 123474.70 232801.50
3 „  Janusz Trzebiński 126150.90 147685.— 273835.90
4 Kraj. Tow . Bud. 137576.— 139797.60 277373.60
5 Inż. Czesław Pukiński 147941.90 139712.50 287654.40

6 Drogicyn i Rojzensztok 131726 — 157865.40 289591.40
7 B-cia K ra jew scy i S-ka 143371.70 152462.40 295834.10
8 W. Tow . Techn Bud. 150681.— 153923.10 304604.10
9 Skąpski, Wolski i Wiś­

niewski 147131.80 162134.20 309266.—

10 Podlecki i Słobodziński 162244. 174934.50 337180.50

11 Sosonko iW ojciecliow ski 167319.20 179614.20 346933.40

Przetarg na bud. poczty w  Szarleju 5/VIU.35. 
suma ryczałtowa.

L. p. F I R M A Zł.

1 Marcinkowski 180 000

2 Niedziela 197 000

3 Terra 200 000

4 K om 217 000

5 Ociepka 240 000

ZESZYT 8

Przetarg Z. U. P. U. na bud. 14 domków jednorodzinnych 
przy ul. Dygasińskiego na Żoliborzu — 17.V III .1933 r. 

(C eny o fertow e za 1 dom)

L. p. F I R M A Zł.

1 Konstruktor, Łódź 37 696,33

2 Białobrzeski i H ildt 42 457,12

3. Katebe 44 603,46

4 Oppman i Kozłow ski 45 601,00

5 Roth 47 418,43

6 M ięsowicz i M łynarski 49 416,77

7 Holc 49 643,55

8 Jakubowski 51 630,30

Przetarg na budowę hangaru dla Państw, Zakl. Lotn. 
na Okęciu 16.YTII.33.

L. p. F i r m a Zł.

1 Ronka 249465.37

2 Zawistowski 250860.86

3 W. Tow . Techn. Bud. 254624.29

4 Filanow icz i Suchowolski 267583 68

5 Podlecki i Słobodziński 267751 84

6 Oprnan i Kozłowski 268566 26

7 Skąpski 269162.68

8 Trojanowski W. 269864.90

9 Holc 293660.10

PRZEGLĄD BUDOWLANY

RYNEK
W A R S Z A W A .

Sirejk w  W arszawie rozpoczął się 29 Lipca 
z inicjatywy Centr. Zw. Zaw. Rob. Bud. —  Leszno 
33. Strejk objął tylko murarzy i pomoc murarską. 
Dnia 2 sierpnia została przez Inspektora Pracy I-go 
Okręgu zwołana narada, w  której wzięli udział 
przedstawiciele związków robotniczych i Stow. 
Przem. Bud. N a  wstępie p. Socha przedstawiciel 
Związku z Leszna stwierdził, iż przyczyną strejku 
jest nieuregulowanie sprawy plac w  przemyśle bu ­
dowlanym w Warszawie, która według oświadcze­
nia urzędowego, złożonego na zebraniu w  Insp. 
Pracy w  dniu 13 czerwca miała być załatwiona do 
20 łipca.

Przedstawiciele Stow. Przem. Bud. złożyli ze 
swej strony oświadczenie, iż podtrzymują swe sta­
nowisko, że wobec dotychczasowych doświadczeń 
z umową zbiorową nie mogą się wiązać żadną umo­
wą, zanim nie będą stworzone warunki, gwarantu­
jące powszechność stosowania płac umownych. W o ­
bec poparcia tego stanowiska również przez przed­
stawicieli drugiego związku robotniczego konferen­
cja została odroczona.

Równocześnie odbyw ały się narady między­
ministerialne, mające na celu znalezienie formuły, 
któraby umożliwiła życiowe i słuszne uporządko­
wanie zabagnionej sprawy płac robotniczych 
w  przemyśle budowlanym w  Warszawie.

Według ostatnio otrzymanych informacji w y ­
łonił się na obradach międzyministerjalnych pro­
jekt ustalenia minimalnych płac rob. budowlanych, 
przyczem we wszystkich przetargach i umowach na 
roboty zlecane przez rękę publiczną by łby  wsta­
wiany warunek zobowiązujący podejmujących się

PRACY
wykonania robót do bezwzględnego płacenia tych 
minimalnych plac. W  obecnej sytuacji jest to zda­
je się jedyne praktyczne rozwiązanie.

W  międzyczasie sytuacja strejkowa doznała 
odprężenia. N a  wszystkich prawie budowach ro­
botnicy powrócili do pracy, przyczem stawki płac 
zostały prawie wszędzei wyrównane do stawek no­
towanych w  miesięcznych cennikach Stow. Przem. 
Bud., które wynoszą dla murarza 1.00 do 1 .20, cie­
śli 0.80 do 1 .10, rob. niewykwalifikowanego 0.60.

G. ŚLĄSK.

W sprawie uregulowania płac robotniczych na G. 
Śląsku został zrobiony b. ważny krok naprzód. Oto na wspól­
ny wniosek Zw iązków Pracodawców stawiony do Ministra 
Opieki Społecznej — nadał Minister Opieki Społecznej roz­
porządzeniem z dnia 18 łipca 1933 r. — ogłoszonem 
w Dzienniku Ustaw Śląskich Nr. 18 z dnia 28 łipca 1933 r. 
umowie zbiorowej z d. 14 czerwca 1933 r. moc obowiązującą 
dla wszystkich przedsiębiorstw budowlanych na G. Śląsku.

Przez to rozporządzenie Ministra Opieki Społecznej, 
cala umowa zbiorowa dla Przemysłu Budowlanego (budow­
nictwo nadziemne, betonowe i podziemne) na Górnośląskiej 
części W ojew ództw a Śląskiego z dnia 15 października 1931 
r. zawarta m iędzy a) Związkiem Pracowników Przemysłu 
Budowlanego na Górnym Śląsku, b) Związkiem  Samodziel­
nych Polskich Budowniczych na Śląsku, c) Związkiem  Pra­
codawców dla robót podziemnych i betonowych na W o je ­
wództwo śląskie z jednej strony oraz a) Związkiem  P ra ­
cowników Budowlanych i Pokrewnych Zawodów, b) Cen­
tralnym  Związkiem  Robotników Budowlanych w  Polsce z 
drugiej strony, otrzym ała moc powszechnie obowiązującą 
i jest obecnie ważną również dla wszystkich przedsię­
biorstw budowlanych na G. Śląsku.
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L ó D ź .
Strejk  bu dow lany  w  Łodzi w ybu ch ł 6 sierp­

nia. Żądania robotników  idą w  kierunku utrzym a­
nia w a ru n k ó w  i płac um ow y zbiorow ej z roku 1928. 
Pertraktacje m iędzy stronami nie rozpoczęły się. 
Przebieg stra jku  łagodny. O rjen tacy jne  płace sto­
sowane w  Łodzi: m urarz i cieśla od zł. 0.80 do 1.00; 
pomoc od zł. 0.40 do 0.50.
POZNAŃ.

W  Poznaniu umowy zb iorow ej oraz cennikowej je ­
szcze nie zawarto, chociaż strony dążą do tego. Przem ysłow­
cy budowlani spodziewają się od zawarcia umowy cenni­
kowej zmniejszenie się konkurencji ze strony „karciarzy", 
ponieważ i ci płacić muszą wtenczas swym pracownikom 
ceny taryfowe. Ich zdolność, konkurencyjna, opierająca się 
jedyn ie na taniości robotnika, w  tym  wypadku zmaleje. 
Place dniówkowe są na ogól wyrównane, akordowe nato­
miast są bardzo niejednolite. N iejedn i „karciarze" o trzy­
mują za wym urowanie 1 m3 muru 6 zł., gdy ich „konkurent" 
żąda tę samą cenę za wym urowanie aż 1.000 cegieł. Naogół 
murarze mają zatrudnienie. Jedynie wśród cieśli oraz ro ­
botników panuje bezrobocie. Ceny robocizny są n iebywale 
niskie i wynoszą:

dla czeladnika murarskiego 0,70 zł./godz.
dla czeladnika ciesielskiego 0,60 zł./godz.
dla robotnika budowlanego 0,40 zł./godz.
dla robotnika zwykłego (przy pracach

ziemnych) 0,30 zł./godz.

Powstał strajk na Ile  zarobkowym  w miesiącu czerw ­
cu w  cegielniach, k tóry szybko zlikwidowano, podwyższa­
jąc zarobki o około 10 proc.

Ostatnio — z początkiem sierpnia — zastrajkowali 
przez kilka dni robotnicy zatrudnieni przez Magistrat przy  
pracach związanych z akcją Funduszu Pracy. Strajk został 
zlikw idowany przez podwyższenie płacy z 0,57 zł. na 0,50 
zl. za godz.

KRAKÓW .

Dnia 6 lipca wym ów ił Związek Budowniczych umowę 
z robotnikami, zawartą dnia 20 maja r. b. Powodem w ypo­
wiedzenia umowy była konieczność zmiany tylko warun­
ków pracy, bez zmiany warunków płacy. Robotnicy jednak 
żądają obecnie zniesienia dolnych stawek obowiązujących 
plac: dotychczas wynosiła płaca kwalifikowanego murarza 
i cieśli 1-szej klasy zł. 1.38, zaś II-g ie j klasy zl. 1.19, płaca 
pomocnika niekwalifikowanego starszego zl! 0.48—0.66, zaś 
młodszego zl. 0.37—0.48. Robotnicy zatem żądają, aby dla 
wszystkich murarzy obowiązywała płaca 1.38, a dla pomoc­
ników starszych 0.66.

Na ogól wśród robotników istnieje tendencja w yko­
rzystania pełni sezonu dla uzyskania podwyżek płac. Przed 
miesiącem był strajk robotników, zajętych przy dobywaniu 
piasku i żwiru, zakończony podwyżką plac, obecnie równo­
cześnie jest strajk murarzy, stolarzy i malarzy.

Ostatnio strajk murarzy wszedł w fazę zaostrzoną. W o­
bec niemożności dojścia w  drodze bezpośrednich pertraktacji 
do porozumienia, pomimo ustępliwego stanowisko pracodaw­
ców, ci ostatni zwrócili się do p. w ojewody krakowskiego
o arbitraż.

USTAWODAWSTWO i ORZECZNICTWO SĄDOWE
Potrącenia zaległości podatkowych przy regulowaniu 

rachunków dostawców.

I. — W związku z okólnikiem z dn. 13/X 1930 r. L. D. 
115716/3/30 w sprawie potrącenia zaległości podatkowych 
przy regulowaniu rachunków dostawców. Ministerstwo Skar­
bu zarządziło okólnikiem  L. D. V 25770/1/33 z dn. 19/VI 
1933 r., aby postanowienia powyższego okólnika z 1930 r. 
b y ły  stosowane również przy  zwrocie kaucyj i wadjów, 
składanych w  gotówce przez dostawców i przedsiębiorców 
na zabezpieczenie warunków przy  przetargach względnie 
umowach, jak  również przy wypłacie nadmiernie pobranych 
należności celnych oraz przy  zwrocie zabezpieczeń cła, skła­
danych przez strony w gotówce przy warunkowych odpra­
wach celnych (okólnik Min. Skarbu z dn. 4/Y1II 1932 r. L.
D. I 39024/3/32 do dyrekcji ceł).

II. — Min. Skarbu wyjaśniło, że potrącenie przez D y­
rekcje: Państwowego Monopolu Spirytusowego, Polskiego 
Monopolu Tytoniowego i Polskiego Monopolu Solnego zale­
głości podatkowych dostawców z sum, należnych tym  do­
stawcom z tytułu uskutecznionych wym ienionym  dyrek­
cjom  dostaw, może nastąpić tylko na skutek uprzedniego 
dokonania przez w łaściwy urząd skarbowy zajęcie tych na­
leżności w  trybie, przewidzianym  i?§ 100 — 118 rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dn. 25/YI 1952 r. o postępowaniu 
egzekucyjnem  władz skarbowych („Dz. Ust. 11. P.“  Nr. 62, 
poz. 580).

III. —  Min. Skarbu stw ierdziło iż wym ieniony na wstę­
pie okólnik z 1930 r. om ijany bywa w ten sposób, że dostaw­
cy' cedują swe przyszłe należności osobom trzecim, władze 
zaś i urzędy skarbowe oraz celne nie żądają przedłożenia 
formalnego dokumentu cesji, a w wypadkach przedłożenia 
takiego dokumentu nie badają go, lecz w yraża ją  zgodę na 
cesję bez zastrzeżeń, tracąc tem samem możność zasłania­
nia się wobec cesjonarjusza zarzutem kompensaty z tytułu 
w ierzytelności Skarbu Państwa do cedenta.

Wr związku z powyższem  Min. Skarbu wyjaśniło, że

przepisy ustawodawstw, obowiązujących na obszarze R ze­
czypospolitej, jakkolw iek  w ykazu ją  w kwestji, dotyczącej 
cesji wierzytelności, pewne różnice — zgodne są jednak co 
do tego, że do ważności cesji w ierzytelności wobec dłużnika 
niezbędne jest zawiadom ienie go o fakcie dokonania cesji. 
W  wypadku takiego zawiadomienia ma dłużnik możność 
podniesienia zarzutów, jak ie  mu służą w  stosunku do ce­
denta, w  szczególności zarzutu kompensaty. O ile  jednak 
przy jm ie cesję bez zastrzeżeń — nie może już podnieść za­
rzutu tego w stosunku do cesjonarjusza.

Celem uniknięcia tego rodzaju konsekwencyj, Min. 
Skarbu zarządziło, aby w ładze i urzędy skarbowe oraz cel­
ne, w razie zawiadomienia ich o cesji w ierzytelności, słu­
żących przedsiębiorstwom w stosunku do Skarbu Państwa 
z tytułu dostaw i robót,badały skrupulatnie, czy i jak jc  
w ierzytelności należą się Skarbowi Państwa od cedenta, 
a w razie pozytywnym  czyn iły  zastrzeżenie kompensaty 
w ierzytelności juz płatnych z w ierzytelnością, będącą przed­
miotem cesji.

Zaznacza się przytem , iż w zasadzie potrąceniu pod­
legać mogą wszelkie należności, wym agalne przed doręcze­
niem zawiadomienia o cesji, z tem jedyn ie zastrzeżeniem, 
że je że li chodzi o zobowiązania Skarbu, podlegające prawu 
obowiązującemu na obszarze b. zaboru austrjackiego, kom­
pensata może dotyczyć wyłączn ie wzajem nych należności, 
przypadających od cedenta, które stały się płatne przed 
uskutecznieniem cesji.

Na przyszłość w  zawieranych umowach o dostawy lub 
wykonanie robot należy czynic wyraźn ie zastrzeżenia, że 
przedsiębiorca zobow iązuje się nie cedować przedmiotowych 
w ierzytelności, jak  ty lko za wyraźną zgodą pisemną Skar­
bu Państwa. W razie odniesienia się przedsiębiorcy o ze­
zwolenie na cesję uzależnić je  należy od warunku, by 
cesjonarjusz zgodził się na potrącenie z sum, należnych mu 
z cedowanej w ierzytelności, płatnych pretensy7j  w zajem ­
nych, jak ieby miał Skarb Państwa w chwili tej do ce­
denta.



STR. 272 PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 8

RYNEK MATERIAŁOWY
P A T E N T O W A N E  S Z C Z E L N I E  O K N A  i D R Z W I  B A L K O N O W E  I G N A C E G O  W R Ó B L E W ­

S K IE G O , G E N E R A L N E  P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  N A  R . P .: B IU R O  T E C H N . -B U D O W L A N E  

„S U P E R H E R M I T “ , W A R S Z A W A ,  U L .  K S I Ą Ż Ę C A  6.

Z pomiędzy różnych typów  okien, jakie* się dotychczas 
p o jaw iły  na naszym rynku budowlanym, nie wyłączając 
t. zw. „szwedzkich" (nazwa nieścisła!), żadne nie posiada 
najw ażn iejszej w  naszym klimacie cechy — szczelności. 
W szystkie one przyszły  do nas z zachodu, gdzie m iały in­
ne, aniżeli u nas zadanie do spełnienia. Jedynie polskie pa­
tentowane okno syst. Ign. Wróblewskiego, zdobywające 
sobie rynek pod nazwą „Szczelne okno 
i drzw i balkonowe" wykazuje zalety, 
które w naszym klimacie czynią zeń 
ideał zamknięcia. Chroni ono zarówno 
dobrze od zimna, wiatru, kurzu, sadzy 
i hałasu ulicznego, jak od nieuniknio­
nego dotychczas zaciekaniu w czasie 
deszczu. Łatwość i prostota mechaniz­
mu, a przytem bezwzględnie pewne je­
go funkcjonowanie, przy idealnej nie-  ̂
mai szczelności, niezależnej od zsyclia- 
nia się drzewa, sprawiają, że okna le 
przewyższają wszystkie inne systemy.
Osiągana przez nie oszczędność na opa­
le i zbędność stosowania jakichkolwiek 
dodatkowych uszczelnień wyrównują 
jego nieco wyższą cenę, usprawiedli­
wioną zresztą wyborowym  materjałem 
drzewnym, używanym  do jego wyrobu, 
oraz pięknem oryginalnem obuciem, 
które odznacza się solidnością i trwa­
łością. G dy dodamy, że okno to uzy­
skało jako jedyne z działu okien na 
wystawie wynalazków w  Paryżu duż!) 
złoty medal — i że jest ono obecnie w 
uowem, do potrzeb naszego klimatu 
przystosowanem opracowaniu chronio­
ne aż 4-cma polskiemi patentami, to 
zrozumiemy, jak dalece różnić się ono 
musi od okien innych typów, produ­
kowanych po cenach wprawdzie b. ni­
skich, lecz o wiele za wysokich, jeżeli 
chodzi o istotną ich wartość jako zam­
knięcia.

P rzy  zastosowaniu tych okien p rzy jąć  można do kosz­
torysów w  okresie projektowania budowli jako orjen tacyj- 
uą cenę zl. 60.— za I mtr.2 kompletnie okutego i zagrunto­
wanego podwójnego okna w raz z futryną, biorąc za pod­
stawę obliczenia jego powierzchni zewnętrzny obwód fu­
tryny (światło g lifu  okiennego). Cena ta byłaby średnią dla 
otworów, liczących około 2 mtr.2; poniżej tego wymiaru 
będzie ona nieco wyższa, spadnie zaś przy w iększych w y ­
miarach, zależnie od podziału i ilości skrzydeł, jak również 
zależnie od ilości użytych do nich droższych części okucia, 
jak  dźw ignie i zawiasy. Patentowane automaty do nad- 
św ietla nie wchodzą w  przeciętną cenę mtr.2 i muszą być 
liczone osobno po cenie około zl. 25.— za sztukę.

—o—
Poważny w ysiłek  architektów idzie od w ielu lat 

w tym  kierunku, by zaradzić choćby ty lko  zaciekaniu,
o innej bowiem szczelności już się w ogóle nie mówi, jako
o rzeczy w normalnych budowlanych warunkach niemoż­
liwej do osiągnięcia: otwory okienne pozostają wciąż je ­
szcze, niezatkanym i wzgl. ź le zatkanymi tworam i w murze, 
przez które zimą przenika zimno do mieszkania, w  leeie

kurz, sadze i w yz iew y  uliczne, a w ilgoć i zacieki dopeł­
niają m iary nieudolności takiego „zamknięcia", ku utrapie­
niu jego  właścicieli.

Zrozumiałem jest, że w okresie kosztorysowania bu­
dynku, .wszystkie jego  części traktowane być muszą pod 
kątem widzenia oszczędności. P rzypatrzm y się jednak, jak  
ia oszczędność .wygląda wzgl. wyglądać, powinna w dziedzi­

nie1 tak bardzo wszystkich budowniczych obchodzącej, jak 
wprowadzenie na budowę lepszych, niż dotychczas okien. 
W' kosztorysie każdej budowli stanowi stolarszczyzna oko­
ło 6 — 10 proc. ogólnego kosztu budowy, z czego m niej w ię ­
ce j połowa przypada na okna, czyli, że wydatek na okna 
wynosi zaledw ie 3 — 5 proc., a w ięc skromną tylko część 
kosztów całego budynku. Jaką wobec tego pozycję stano­
wić może osiągnięta na n iej oszczędność? Znikomy jakiś 
ułamek procentu! — Nasuwa się teraz pytanie, czy nie na­
leży odrazu zrezygnować z oszczędności, która pociąga za 
sobą obniżenie wartości całego budynku. Sądzimy, że tak, 
bo wszak ze wszystkich części budowy jest okno tym  ele­
mentem, którego ewentualną nieszczelność odczują lokato­
rzy jaknaj dotkliw iej, a którego dobroć zależna jest prze- 
dewszystkiem od solidności jego wykonania i od jakości 
drzewa, użytego do jego  wyrobu, nie mówiąc już o samej 
jego konstrukcji, która może być też bardzo różna. 
W szystkie te momenty, a szczególnie dwa pierwsze, t. j. so­
lidność wykonania i dobór drzewa, nie dadzą się żadną m ia­
ra. pogodzić z dążeniem do nadzwyczajnych jakichś oszczę­
dności, bo wszak i dziś, mimo rzekom ej zniżki cen, ani w y ­
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kwalifikowanego rzem ieślnika ani doborowego drzewa za 
t. zw. „tanie pieniądze" dostać nic można. Dobry, w ykw a­
lifikowany rzemieślnik ceni swoją pracę, a wiadomo też 
powszechnie, że dobroć jego  roboty w dużej m ierze zależną 
jest od ilości godzin, jaką będzie 011 mógł na nią użyć i że 
właśnie te godziny stanowią zawsze o wyższych lub niż­
szych kosztach produkcji; na to niema rady i tego nie 
zmieni ani kryzys gospodarczy, ani ogólnie postępujące dą­
żenie do wyzyskania konjunktury.

Co do samego drzewa, to ogólnie słyszy się wpraw ­
dzie, że jest ono dziś o w ie le  tańsze, aniżeli było przed 
laty, ale z chwilą, gdy trzeba ze składu wybierać najlep­
szy jego gatunek (kilkoletn ie ,odleżało i sufclie, bez sęków,
0 równym  zw ięzłym  słoju !) przestaje ono być.tan ie i musi 
być i dziś płacone jako „pierwsza klasa", po cenceli bar­
dzo wysokich. Kto nie w ierzy, niech spróbuje nabyć takie 
drzewo tanio. Z drugiej strony wiadomo, że tak lichego 
drzewa jak to, które się dzisiaj kupuje „tanio", nic bywało 
nigdy dawniej na rynku drzewnym  i że, wskutek tego, •pro­
ducent musi być bardzo ostrożnym p rzy  jego  zakupie, a że ­
by nie wpaść. Moment ten powinien jednak i dla p. t. kon 
Sumentów być wskazówką, że do zagadnienia t. zw. tanio­
ści należy odnosić się krytyczn iej.

A le  co tu mówić o szerszych masach, jeże li nawet 
w sferach, które ta sprawa bezpośrednio dotyczy i które 
pow inny znać się na niej lep ie j od innych, spotykamy się 
z zadziw iającym  brakiem zrozumienia dla istotnego stanu 
rzeczy, bo trzeba dziś ju ż bardzo doświadczonego budow­
niczego na to , by nie uległ złudnej sugestji, że „p rzy  do­
brze poprowadzonym przetargu" będzie mógł za tanie pie­
niądze otrzymać rzecz dobrą. Tak nie jest — mimo, że pew ­
ne praktyki przetargowe i b iurokratycznie skodyfikowano 
rygory  na dostawców, zm ierzające do osiągnięcia jaknaj- 
niższych cen, przy  niewspółm iernie wygórowanych w ym a­
ganiach, zdają się wskazywać na taką możliwość, lecz są 
one też jednym  z powodów szerzącej się dziś na rynku bu­
dowlanym tandety i doprowadzają nasz przem ysł do upad 
ku. W ystarczy p rzy jrzeć  się stolarszczyźnie w spółdziel­
niach mieszkaniowych, gmachach publicznych, nierzadko 
nawet w  państwowych budowlach, — wszędzie panuje ta- 
nizna najgorszego gatunku, tandeta pokrywana niekiedy 
drogim lakierem  lub innemi pozorami solidności — a prze­
cież kierownictwo tych robót leżało nierzadko w ręku bu­
downiczych, o bardzo wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych. Znak czasu!

Uchwycenie tego złu i zapobieżenie mu w jak ikolw iek  
sposób w yda je  się dziś w ielu niemożliwem ze względu na 
narzucającą się konieczność liczenia się z każdym groszem
1 oszczędzania na wszystkiem. A  jednak, jeże li się zważy, 
że nie ten oszczędza, kto rzecz złą kupuje tanio, lecz ten. 
kto za rzecz dobrą płaci tyle, ile ona istotnie jest warta, 
to mimo wszelkie nakazy chwili pieniądz przebudowywany 
rokrocznie, o ile  by łby sk ierowywany na właściwsze tory 
i u żyty  racjonalniej, m ógłby dać poprawę warunków pro­
dukcji, a w  rezultacie trwałe podniesienie przemysłu bu­
dowlanego w  kraju. Trzeba tylko, by wszyscy umieli 
i chcieli w idzieć całokształt te j sprawy nawet na m niej­
szych i całkiem małych odcinkach.

—o—

Dla bliższego zilustrowania, że cena zł. 60.— za i 
mtr.2 Szczelnego Okna Ig. W róblewskiego nie jest w ygó ­
rowana, jakby  się to na pierwszy rzut oka wydawać mo­
gło, przy porównaniu je j  z cenami, płaconemi w trybie 
przetargowym  za okna najgorszego gatunku, pozwalamy 
sobie wyszczególnić poniżej parę ofert, złożonych i w yko­
nanych w ostatnich czasach przez kilka większych firm  sto­
larskich, którym  za łaskawe udzielenie nam tych danych, 
najuprzejm iej dziękujem y:

F-mn Szczerbiński i S-ka T. A. w Warszawie.
Dom mieszkalny p rzy  11I. Targow ej 15 i 
Szkoła Miejska przy  ul. K arow ej;

Okna sosnowe 4-o, 6-0 i 8-0 skrzydłowe 
różnych w ym iarów  (skrzynkowe) 
za 1 111- stolarszczyzny zależnie od w y ­
m iarów otworów  . . . .  zł. 25—50.— 
szczebliny (szprosy) o 15 — 20°/0 w ięcej 
okucie . . . 35—40°/0 ceny stolarszczy­
zny ;
I 111- kompletnie okutego podwójnego ok 
na z szczeblinami kosztował w raz z fu­
tryną i zagruntowaniem, zależnie od w y ­
miaru otworów  i podziału skrzydeł —- 

od zł. 45.— do zł. 75.— 
(bez obsadzenia)

F-ina Martens i Daab 'I'. A. W arszawa W iejska  9
Gmach YM C A. przy  ul. Erascati:

Okna sosnowe 6-0 skrzydłowe z szcze­
blinami, kompletnie okute i zagruntowane 
(bez osadzenia) za 1 m tr.2 . . zł. 68.— 
jak  w yże j 4-o skrzydłowe . . zł. 72.— 
(do wyrobu użyto najlepszego stolarskie­
go .drzewa)

F-nia Łuezyniec, Warszawa ul. M iodowa 16
Dom mieszkalny inż. Malinowskiego przy ul. Pu ław ­
skiej w W arszaw ie:

Okna sosnowe typu t. zw. „szwedzkiego4" 
różnych wym iarów  i różnego podziału, 
zagruntowane, okute zwykłem  bieżącem 
okuciem (bez osadzenia) za I mtr.2 prze­
ciętnie ..........................................zł. 45,—

Spółdzielnia M ieszkaniowa „ 8-a Kolon ja  Żoliborz": 
okna j  w. 12-0 i I6-0 skrzydłowe, dużych 
wym iarów  (4 — 6 mtr.2), okute takiemże 

okuciem i zagruntowane za 1 m tr.2 . zł. 36.—

F-ma W. Szomański i S-ka, Warszawa — Marymont, ul. 
Kainedułów 71

wykonała patentowane okna syst. Ign. W róblewskiego 
dla Urzędu Pocztowego w C hylon ji k/ Gdyni po na­
stępującej cenie:

okna sosnowe /. jesionowem i szczeblinami 
i takiemiż przcfelcami, okute chromoni- 
klowanem patent, okuciem i zagruntowa­
no: skrzydła i futryna z pierwszorzędnego 
stolarskiego drzewa za I mtr.2 . zł. 60.— 

(bez osadzenia)

Budynek Adm in istracyjny M. S. W ojsk  przy  ul. W a­
w elsk iej 9:

okna jak w yże j 4-o skrzydłowe, dwukro­
tnie malowane wraz z osadzeniem w mu­
rze za I mtr.2 ............................ZJ. (,8.—

Z samego porównania powyższych cen wynika, że ok­
na W róblewskiego, mimo sw ojej w yższej klasy jakościowej, 
konkurują także i pod względem  ceny z dotychczasowemi, 
podwójuem i oknami, t zw. „skrzynkowein i" wykonanemi 
przez fachowo odpowiedzialne, solidne firm y stolarskie.

Co do okien typu szwedzkiego, którem i w ostatnich 
latach zaczęto „dla ich taniości" zalewać nasz rynek bu­
dowlany, to wobec tego, iż pod względem  sw oje j dobroci 
nie w ytrzym ują one porównania nawet ze zwykłem i po­
dwój nom i oknami, a tem mniej z oknami systemu W rób lew ­
skiego, cena ich nie może bvc brana pod uwagę inaczej, jak 
w yłącznie pod kątem widzenia interesu przedsiębiorcy bu­
dowlanego.

Gen. dyw. s. s. SI. Wróblewski.
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SUPERHERMIT USZCZELNIACZ METALOWY

Montowanie listewki na gwoździki z tego/samego ma- 
tcrjalu jest operacją, wym agającą wyspecjalizowanych sit 
technicznych postępuje jednak stosunkowo szybko i odby- 

Nadaj e się 011 zarówno do okien drewnianych jak me­
talowych Tam, gdzie zachodzi tarcie ram okiennych o fu­
trynę, „Superhermit" odgrywa rolę łożyska ślizgowego, 
d/ięki któremu otwieranie i zamykanie okna odbywa się 
gładko i cicho.

„Superhermit“  zabezpiecza mieszkanie od wiatru, zim-

hermit" oblicza się na podstawie bieżącego metrażu zużytych 
na dane okno listewek: jest ona wprawdzie wyższa od ceny 
gumy i t. p. środków uszczelniających, przy 15-to letniej 
jednak gwarancji, jaką firma daje, jest ona istotnie w ielo­
krotnie niższa od tamtych.

Modele, prospekty i kosztorysy wysyła na żądanie 
Biuro Techniczno-Budowlane „Superhermit", Warszawa, 
Książęca 6. Tel. 9—01-65 i 8—80-72. Przedstawicielstwa orga­
nizuje się na całym obszarze Rzeczypospolitej.

OD DACHU DOM SIĘ PSUJE
G dy dach jest nieszczelny i przecieka, łuszczą się 

i pękają tynki, odpadają gzymsy, murszeją ściany i do do­
mu zakrada się w ilgoć, mimo izolacji, założonej w funda­
mentach. Niebezpieczeństwo to jest szczególnie groźne 
w małych domkacli, gdzie raz wpuszczona w ilgoć, robi 
spustoszenia, rychło doprowadzając cały dom do ruiny.

D latego budujący małe domki, powinien wystrzegać 
się pozornej oszczędności, p łynącej z położenia taniego 
dachu. Dach z czystej blachy cynkow ej jest w  pierwszym  
roku droższy, ale jego  absolutna szczelność i to, że nie w y ­
maga on żadnych naprawek, czynią z niego dach najprak­
tyczn iejszy i, w  utrzymaniu, najtańszy.

Listewka z fosforobronzu przytwierdzona taki- 
miż gwoździkami do ramy okiennej: przylega 
swoim wolnym kantem ściśle do fu tryny, prze­
ciwdziałając radykalnie zaciekaniu oraz prze­
nikaniu wiatru, kurzu, sadzy i wyziewów u licz­

nych do mieszkania.

Jak każdemu doświadczonemu budowniczemu wiado­
mo, szczelność dzisiejszych okien i drzw i odbiega daleko od 
ideału. Okna stanowią jeszcze ciągle najsłabszą stronę miesz­
kania: nawet z najlepszego wykonane materjału zatracają 
one swoją szczelność z chwilą, gdy drzewo zacznie się zsy- 
chać. W chłodnej porze roku w ieje przez nie, a ile przy­
krych szkód powoduje zaciekanie, o tem dałoby się dużo 
powiedzieć. Zapobiedz temu było dotychczas marzeniem 
nieosiągalnem, stosowanie bowiem środków uszczelniających 
w  rodzaju filcu, waty, gumy i t. p. nie rozw iązywało za­
gadnienia szczelności w  sposób pożądany. M ówim y oczy­
wiście o oknach dawnego typu, jakie spotyka się w starych 
domach i na nowych budowlach o charakterze mieszkanio- 
wo-spekulacyjnych, bo do lepszych budowli stosuje się już 
okna o cechach konstrukcyjnych, dających gwarancję w ięk­
szej szczelności. (Np. patentowane szczelne okno Ign. W ró­
blewskiego).

Obecnie zjaw iła się na rynku rzecz doskonała, w y ­
nalazek wręcz rewelacyjny w  dziedzinie uszczelniania sta­
rych okien, mianowicie metalowy uszczelniacz do okien i 
drzwi, który pod nazwą „Superhermit" zdobywa sobie szyb­
ko ogólne uznanie sfer fachowych stolicy.

„Superhermit" przedstawia się jako b. estetyczna, 
elastyczna i giętka listewka z fosforobronzu, przymocowana 
jednym swym kantem do wrębu fu tryny lub skrzydła, dru­
gim zaś kantem przystosowująca się i przylegająca ściśle 
do przeciw ległej powierzchni uszczelnianej szpary. Eosforo- 
brouz posiada właściwości, dzięki którym uszczelnienie to 
staje się trwale i niezawodne na długi szereg lat; jest on 
mocny, nie ulega zużyciu i nie rdzewieje.

na i wilgoci, zapobiega radykalnie zaciekaniu w czasie de­
szczu, nie przepuszcza kurzu, sadzy, w yziew ów  i zarazków 
z ulicy, przez co ułatwia utrzymanie czystości w mieszkaniu 
i chroni od chorób. Oszczędnoś ćna opaie osiągana przez za­
stosowanie „Suprehermitu:: wynosi około trzydziestu proc.

Cenę kompletnie zmontowanego uszczelniacza „Super-
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CENY MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH
W skaźnik cen hurtowych m aterjałów budowlanych: czerwiec 1935 —  59.9 (1928=100). 

W skaźnik kosztów utrzymania w  Warszawie: lipiec 1933 —- 7 2 , 7  (1927=100).

Cegła, klinkier, pustaki, kamionka 
i w yroby ogniotrwałe.

Rury kamionkowe i cegła ogniotrwała patrz zesz. 10/32. 
Tow. Zakl. Cer. Dziewulski i Lange notuje następujące 

ceny na posadzkę kamionkową (terrakota) — franco wagon 
fabryka w Opocznie:

kwadraty gładkie lub groszkowane jednokolorowe 
15 X 15 i 14.5 X 14.5 cm, za 1 m2 — I  gatunek — żółte i czer­
wone 17.85 zł., szare i bronzowe 18.70 zl., białe 19.55 zl., czar­
n e— 20.40 zł., niebieskie 23.80 zł., I/II gatunek o 7.5°/o taniej,
I I  gatunek o 15°/o taniej, ośmiokąty i sześciokąty droższe 
w I gatunku o 0.40 zł., w I/II gat. o 0.37 zł., w IT gat. o 0.34 zł.

plintusy mkłęsłe za 1 ,m. b. — żółte i czerwone 4.70 zł., 
białe i szare 5.55 zł., czarne — 6 zł.

lwlkele wąskie — 3 zł.

posadzka bramowa żółta i szara — 23.80 zł., żłobko­
wana żółta — 18.70 zł.

Ceny powyższe loco skład w Warszawie podnoszą się
0 0.50 złotych na m2, a przy posadzce bramowej o 1.00 zt.

płytk i mozajkowe kwadraciki 2 cm lub gorseciki za
1 nr 18.00 zł.

pły tk i klinkierowe 16.8X16.8X3 cm za 1 n r — 11.00 zł.

Pły tk i glazurowane białe wraz z zakończeniami ban­
do wemi i narożnikami — w gatunku I-ym  za I m!  — 18.00 zl.. 
w gat. I I — 16.00, w gat. I I I  — 13.00, holkiel wąski za 1 m. b. 
w gat. I —  2.20 zł.

Dekarskie materjały patrz zesz. 7/33.

Drzewo.
Ze wszystkich okręgów nadchodzą wiadomości

0 wzmocnieniu tendencji na drzewo tarte. Daje się odczu­
wam brak towaru, szczególnie m iękkiej tarcicy.

W AR SZAW A :cenv orjent. za I nr1 w zł. franco wa­
gon stacja załad. 300 km. od W arszawy:

deski cics. obrz. niesort. 20 mm — 30, 25 mm — 32, 32
1 38 mm — 39 zl., 39 mm. — 43; deski stoi. nieobrz. — sto­
larka zwykła — 65; kantówka ciosana — 27; rżnięta nie­
wym iarowa 38.

Izolacje cieplne. 
patrz zesz. 3/33.

Izolacje od wilgoci.
patrz zesz. 10, 11/32, 1/33, 5/33 i 6/33.

Kamień. \
Ceny m armuru  krajowego (not. firm y „Marmur w K iel­

cach"): patrz zesz. 3/33.
Ceny za granit w/g not. firm y Czeżowski i Strug: 

patrz zesz. 5/33.

firm a  Czeżowski i Strug dodatkowo notuje: stopnie 
schodowe blokowe młotkowane z granitu szarego 45 zl. za
I ni. b.:: posadzka piłowana gr. 5 cm. 115 zl. za 1 m2. 
Malarskie materjały i Now e materjały 

patrz zesz. 3/33.

Piece i przybory piecowe patrz zesz. 1/33.

Szkło patrz zesz. 4/33.

Stołarszczyzna patrz zesz. 3/33.

Wiążące materjały i zaprawy patrz zeszyt 6/33.

Żęłazo i metałe.
Żelazo, gwoździe i blacha cynkowa — patrz zesz. 3/33.

G D Y N IA  patrz zesz. 7/33.

K A T O W IC E  patrz zesz. 7/33.

K R AK Ó W :
Cegła zł 40 — 43 za 100 szt. loco budowa; cement 

zł. 7.98 za 100 kg loco wagon Kraków: wapno palone 
zl. 2.30 — 2.40 za 100 kg. loco wagon Kraków: wapno gaszo­
ne zł 14 — 17 za 1 m3 loco budowa; deski cies. wąskie zł. 
36 — 37 za 1 in3 loco wagon Kraków; żw ir zł. 6.50 — 7.50 za
1 m3 loco budowa; pospółka zl. 4.50 — 5.50 za 1 nr1 loco bu­
dowa: piasek zł. 4.20 — 5.50 za 1 nr' loco budowa

Cena piasku i żwiru uległa znacznej zwyżce z powo­
du podwyższenia stawek robotników, zajętych przy  doby­
waniu piasku i żwiru z W isły, na skutek strejku w  lipcu, 
zakończonego arbitrażem Inspektora Pracy.

PO ZN AŃ :
Tendencja dla wszystkich prawic materjałów budow­

lanych jest utrzymana. D oryw czy brak cegły jaki istniał 
na wiosnę, ustał. Obecnie jeszcze zapasów niema. Produk­
cja odpowiada zbytowi. Jedynie cegielnie położone w dal­
szej odległości od Poznania posiadają zapasy, ponieważ pod­
czas żniw główny ich odbiorca — wieś — nie odbiera ce­
głę. Ogólnie spodziewano się zw yżk i ceny cegły, co jednak 
nie nastąpiło, ponieważ cegielnie z prowincji ciążą na ryn­
ku poznańskim. W ciągu b. sezonu uruchomiono jedną z naj­
większych cegielni w  Poznaniu, wyrabiającą towar o bar­
dzo dobrej jakości. Cegła zwykła (szlufka), kosztuje loco 
budowa w Poznaniu średnio 45 zl. Natomiast lepsze gatun­
ki cegły (tonówka) sprzedaje się obecnie już po 55 zł.

Na rynku drzewnym ceny po poprzednim spadku 
uległy znów zwyżce. W dodatku są one bardzo niejednolite.

W AR SZAW A.
Firma Jan Czekał i ń.ski notuje:
żw ir wiślany loco wybrzeże W isły — 13.50 zl. za I m3, 
żw ir z Narw i i Bugu loco wagon Wiarsz.-Gdańska —

9.00 zł. za 1 tonnę,

żw ir z Narw i i Bugu loco wagon Warsz.-Glówna —
9.25 zł. za 1 tonnę,

piasek wiślany loco wybrzeże W isły —  1.25 zl. za m3 
piasek wiślany loco wagon Warsz.-Gdańska — 2.00 zł. 

za 1 tonnę,

piasek wiślany loco wagon Warsz.-Glówna — 4.00 zl. 
za 1 tonnę,

tłuczeń z granitu polnego loco wagon Warsz.-Głów- 
na — 15.00 zł. za 1 tonnę

kamień do bruków polny loco wagon Warsz.-Glów­
na — 13.50 zl. za 1 tonnę.

Ceny żwiru wiślanego wzrosły znacznie na skutek 
strejku i podwyższenia stawek robocizny z 8 zł. na 12 zł.
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Z REJESTRU FIRM
A  XXXIX  290: „Inż. Janusz Trzebiński"' w  Warszawie, 

Narbutta 3. Roboty budowlane i wodne. Istn ieje od 1953 r. 
W łaściciel Inż. Janusz-1 adeusz Trzebiński z W arszawy.

A  X L  119: „Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych
i Wodnych inż. Janusz Trzebiński i S-ka" w Warszawie,
Narbutta 3. Prowadzenie wszelkich robót w  zakres budow­
nictwa lądowego i wodnego wchodzących, a także sporzą­
dzanie projektów  i kosztorysów. W spólnicy: inż. Janusz 
Trzebiński, Sobiesław Zaleski, obaj z W arszawy. Spółka 
firm owa rozpoczęła czynności dnia 1 kwietnia 1933 r.

B LX  8619: „Spółka Budowlana ..Krasnobród", Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością'-. Warszawa, Kopernika 
50. Celem  spółki jest dokonywanie robót budowlanych, 
związanych z tworzeniem osiedli m ieszkaniowych na tere­
nie Babic pod Warszawą. Kapitał zakładowy zl. 5.000. Za­
rządcami są: Kazim ierz Fudakowski, Kazim ierz Zimmer- 
man, Zenon Krmnm, wszyscy z Warszawy. Spółka zawarta 
dnia 11 lutego 1935 r. na czas nieokreślony.

B 1,1 U 7588: „Przedsiębiorstwo Robtó Inżyn ieryjno- 
Budowlanych Borkowski, K leiber i S-ką, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością4' w W arszawie. Zarządcami obe­
cnie są: Gustaw Daab, Hanna Koenig, oboje z Warszawy. 
Wpisano dnia 8 lipca 1952 r.

B LX I 8752: „Redel i Spółka, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością'4. Warszawa, Mokotowska 51. Celem 
spółki jest prowadzenie robót budowlanych. Kapitał zakła­
dowy zl. 5.000. Zarządca Marcin Bedel z W arszawy.

W ciągnięto w dn. 29 kwietnia 1955 r.

A X L  181: „Przedsiębiorstwo Budowlane Michał Du­
da i Syn“  w Pruszkowie, Szopena 4. W spólnicy: Jan-Henryk 
Duda, Michał Duda, oba j z Pruszkowa. Spółka firm owa roz­
poczęła czynności dnia I lipca 1951 r.

A X L  165: „F ib r“  Jan Bachański" w W arszawie, W il­
lowa 8/10. Roboty inżynieryjno-budowlane i fundamento­
we. Istnieje od 1955 r. W łaściciel Jan Bachański z W ar­
szawy.

A X L  178: „A leksander Gutt4' w  W arszawie, Al Szu- 
stra 56. Przedsiębiorstwo budowlane. Istn ieje od 1920 r. 
W łaściciel Aleksander Gutt z W arszawy.

A  X L  176: „Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych K a­
zim ierz Baranowski Budowniczy" w W arszawie, ,W ilcza 
78 m. 32. Istn ieje od 1952 r. W łaściciel Kazim ierz Ludwik 
Baranowski z Warszawy.

B LX I 8759: „Przedsiębiorstwo Budowlane Zjednoczo­
nych Cechinistrzów Warszawskich, Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością4'. W arszawa, Królewska 29. Celem spół­
ki jest prowadzenie robót budowlanych i remontów w za­
kres budownictwa wchodzących. Kapitał zakładowy zł.
2.000. Zarządcami są: Jan Kałucki z W łoch pod Warszawą. 
A polinary  W ojdałko z Warszawy.

W ciągnięto w  dn. 25 kwietnia 1955 r.

A X L  141: „Inżyn ierow ie M. Paszkowski i J. Mackie­
wicz, Spółka Firm owa4' w W arszawie, Al. Szustra 48. P ro ­
wadzenie robót budowlanych i instalacyjnych. W spólnicy: 
Michał Paszkowski, Józef Mackiewicz, obaj z W arszawy. 
Spółka firm owa rozpoczęła czynności dnia 15 kwietnia 
1955 roku.

B LXI 8755: „Przedsiębiorstwo Robót Remontowo- 
Budowlanych M. Szwedziński i M. Nowicki, Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością". Warszawa, Płocka 31. Celem 
spółki jest prowadzenie przedsiębiorstwa robót remontowo- 
budowlanych. Kapitał zakładowy zł. 3.000.— Zarządcami 
są: Michał Szwedziński, H ipolit-M arjan Nowicki, Józef W er- 
kowski, wszy scy z W arszawy.

B LX I 8733: „B iuro Inżynieryjno-Budowlane W. Za­
wistowski i J. Słomiński Inżynierow ie, Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością4'. Warszawa, W ilcza 59 m. 6. Kapi­
tał zakładowy zl. 10.000. Zarządcami są: inż. W acław  Za­
wistowski, inż. Jerzy Słomiński, obaj z Warszawy.

Wciągnięto w (In. 29 kwietnia 1935 r.

B LXI 8726: „B iuro Techniczno-Budowlane „Super- 
hemit4', Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością4'. W arsza­
wa, Żórawia 20. Celem  spółki jest wykonywanie robót, 
związanych z przemysłem budowlanym oraz uszczelnianie 
okien i drzw i metalowych uszczelniaczem „Superhemit". 
świadectwo ochronne Nr. 55172/55. Kapitał zakładowy zł.
2.000.— Zarządcami są: Stanisław W róblewski i Borys Acz- 
kasow, obaj z W arszawy.

W ciągnięto w dn. 29 kwietnia 1955 r.

B LX  8698: „Betolastrico4', Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Warszawa, Czerniakowska 96. Celem  spół­
ki jest uruchomienie i eksploatacja w ytw órn i w yrobów  
betonowych i lastricowych. Kapitał zakładowy zl. 5.000. Za­
rządcami są: prezes Konstanty H aller (senjor), Konstanty 
H aller (junior), obaj z W arszawy, Józef Bossowski z Rem ­
bertowa.

Wciągnięto w dn. 6 kwietnia 1953 r.

B LX 8696: „Przedsiębiorstwo Budowlane Przem ysł
i Budowa, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością'4. W ar­
szawa, Tarchomińska 14. Celem spółki jest prowadzenie 
przedsiębiorstwa techniczno-budowlanego. Kapitał zakłado­
w y zł. 5.000. Zarządcami są: Jan Korbel, Henryk Lejman, 
obaj z Warszawy.

Wciągnięto w dn. 5 kwietnia 1935 r.

B LX  8642: „In żyn ierow ie W. Jakiinowski i A . Kodel- 
ski, Biuro Architektoniczno-Inżynierskie i Miernicze, Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością'4. Warszawa, F iltrowa 
75. Celem spółki jest w ykonywanie za jęć zawodowych in­
żynierów, architektów i m ierników. Kapitał zakładowy zł.
4.000.— Zarządcami są: W itold Jakiinowski i Aleksander 
Kodelski, obaj z W arszawy. Spółka zawarta dnia 18 lutego 
1955 r. na czas nieokreślony.

B LX 8665: „Przedsiębiorstwo Robót Inżyn ieryjnych  
Inż. G rzegorz Sawicki i S-ka, Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością". Warszawa, Leszno 77. Kapitał zakładowy 
zl. 10.000. Zarządca: inż. G rzegorz Sawicki z Warszawy. 
Spółka zawarta dnia 9 marca 1955 r. na czas do dnia 51 gru­
dnia 1954 r.

B L \I 8722: „B iuro Inżynierskie O lg ierd  Glasser, In ­
żyn ier Budowniczy, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią4'. Siedziba spółki w Ząbkach w domu O lgierda Glasse- 
ra. Celem spółki jest prowadzenie wszelkiego rodzaju ro ­
bót budowlanych. Kapitał zakładowy zł. 5.000. Zarządcami 
są: O lgierd Glasser w Ząbkach, Antoni Leonkow w  W ar­
szawie. Spółka zawarta dnia 14 marca 1955 r. i 12 kwietnia 
1955 r. na czas nieograniczony.

(C iąg dalszy pub/, sir. 281).
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K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :

PP.: I. Ehrenpreis, proł. J. Galler — Kraków, H. Grunteld — Katowice, inż. J. Handzelewicz — Grudziqdz, B. Koenig — Łódź, 
inż. E. Langner, H. Martens i inż. J. Marynowski -  Warszawa, inż. W. Matzke -  Lwów, inż S. Mieczkowski -  Poznań, inż. S. Min- 

dak -  Parszów, J. Świętochowski -  Warszawa, A. Szendel -  Wieleń nN, inż. G. Żelechowski Warszawa.

Redaktor „Przeglgdu Ceramicznego -  inż. Altred Dziedziul — Chełmno (Pomorze), telefon 53.

Inż. A DZIEDZIUL 
Prezes Stałej Delegacji

P O K Ł O S I E  Z J A Z D U
S T A Ł E J  D E L E G A C J I  Z  W .  P R Z E M .  C E R .  R.  P.

Z ja zd  Stałej Delegacji, naczelnej organ izacji 
Polskiego Przem yślu Ceram icznego, który odbyt się 
dnia 4 lipca i o którym  krótko donieśliśm y w  po­
przednim  N r. Przeglądu , obesłany byt przez 
wszystkie Zw iązk i C eramiczne R. P., prócz lw o w ­
skiego. Św iadczy to o tem, że przem ysł nasz, pom i­
mo przeżyw anych  ciężkich czasów  i ogólnie panu ­
jące j apatji, docenia w agę  i znaczenie dalszego po­
siadania żyw otne j organizacji, koncentrującej 
ca ły  przemysł nasz. Stała D e legac ja , która w sk u ­
tek podanych przyczyn, przechodzi —  jak  w szyst­
kie tego rodza ju  organ izacje  —  kryzys w ew nętrz ­
ny, po zjieździe, na leży  spodziewać się, okrzepnie  

i nabierze w iększej spoistości i zgrania się, b o  ty l­
ko w tedy  będzie w  stanie z należytą energją i po ­
czuciem siły  w ewnętrznej reprezentować przemysł 
nasz i go bronić przed niespr a w iedli werni napa­
ściami, św iadkam i których jesteśmy w  ostatnim  

Czasie.
N iew ątp liw ie , że większa ruchliwość C entra ­

li ożywczo oddzia ływ ać będzie m usiała na poszcze­
gólne regjonalne zw iązki, które, ja k  to ju ż  k ilka­
krotnie zaznaczaliśm y, w y k azu ją  znaczną ospałość 
i brak zainteresowania najistotniejszemu bolączka­
mi naszemi. T ak  dalej iść nie powinno, niespraw ie­
d liw e  bowiem  ataki, z czy je j b y  to strony nie z ja ­
w ia ły  się one, muszą być  w  p ierw szym  rzędzie od­
pierane, a przekręcanie faktów , co coraz częściej 
m a miejsce ze strony prasy, pow inno b y ć  siprosto- 
w y w an e  i napiętnowane.

Jest to jednem  z na jw ażn ie jszych  zadań Sta- 
-lq j Delegacji.

Pozatem  przem ysł nasz, m ający  swe często 

odrębne zainteresowania i postulaty regjonalne, nie­
k iedy kolidu jące pom iędzy sobą, pow in ien  te 
sprzeczności uzgadniać tylko w  łonie D elegac ji i na 

zewnątrz zawsze w ystępow ać z ju ż  poprzednio  

uzgodnioną jednolitą opin ją. N ie  jest dopuszczal-

nem, by  p rzy  op in jow an iu  przed w ład zą  centralną 

lub w ładzam i lokalnem i poszczególne zw iązk i w y ­
pow iada ły  opin je odmienne, niekiedy sprzeczne 
\vr zasadniczych, nas obchodzących, spraw ach. Bo  
stwarza się w  ten sposób chaos w  poglądach  w ładz  

co do potrzeb naszych, rezultatem  czego m ogą być  

zarządzenia w ręcz szkodliwe dla całego przem ysłu  

ceramicznego. T a  niejednolitość op in ji zw iązków  

naszych regjonalnych spow odow ała  w ładzę  central­
ną przed k ilku  laty do zachęcania nas w  kierunku  

stworzenia centralnej organizacji, reprezentującej 
cały przem ysł ceram iczny R. P. W  następstwie po­
wstała Stała D e legac ja , m ająca  reprezentować i 
w yrażać  opinję całego zorganizowanego przem ysłu  
naszego.

I o też oczekiwać musimy, że poszczególne 

zw iązk i ceramiczne z całą lojalnością i zaufaniem  
odnosić się będą do Stałej D e legac ji i wszelkie swe 

życzenia kom unikować je j. a zasadnicze postulaty  

do w ładz k ierow ać będą  tylko przez St. Delegację. 
A  pew ni być  mogą, że wszelkie sp raw y  załatw iane  

będą przez St. D e legac ję  z na jw iększą bezstronno­
ścią, która musi mieć jednak  zawsze na oku dobro  

całego przem ysłu ceramicznego. O  tem chyba nikt 

z naszych kolegów  nie w ątp i. —  To  jest naszem  
drugiem  zadaniem.

A  trzeciem —  to jest w a lk a  o byt i dalszą eg­

zystencję naszego przem ysłu, tak poważnie zagro­
żonego obecnie, o czem piszem y na innem miejscu.

Z jazd  ostatni w y k aza ł zupełną zgodność i je ­
dnomyślność wszystkich obecnych co do kierunku, 

w  którym  iść musi działalność Stałej Delegacji, i co 

z najw iększem  ukontentowaniem  tu podkreślić m u­
simy. Rokuje to na przyszłość zgodną współpracę, 
pozbaw ioną regjonalnych anim ozji i  przesadnej re­
zerw y  przy  w ypow iadan iu  się. T y lko  jasne i nie­
dwuznaczne staw ianie sp raw  służyć może i musi
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sprawom naszym, wszelkie niedomówienia są szko­
dliwe i, mamy przekonanie, niedopuszczalne.

Reformę samej organizacji przeprowadzono 
w ten sposób, że prezydjum Stałej Delegacji składa 
się obecnie z 7 członków, po 1 delegacie każdego 
regjonalnego związku: warszawskiego, łódzkiego, 
poznańskiego, pomorskiego, śląskiego, krakowskie­
go i lwowskiego. O  ile prezesem nie jest delegat 
warszawski, wtedy z urzędu jest on wiceprezesem. 
Biuro pozostaje w  Warszawie. Roczne zwyczajne  
zjazdy St. Delegacji odbywać się będą cio rok w  in- 
nieun mieście, siedzibie jednego ze związków regjo-

nałnych. Mam y wrażenie, że w  ten sposób zagw a­
rantowaną została równość wszystkich związków  
w  łonie St. Delegacji —  Łez supremacji z czyjejś 
'strony.

jako oficjalny organ St. Delegacji w yzna­
czono „Przegląd Ceramiczny", gdzie też umieszczać 
się będą komunikaty St. Delegacji. Prosimy wobec 
!!ego Kolegów o popieranie naszego organu.

W yrażam y na tem miejscu przekonanie, że 
Stała Delegacja doznawać będzie wydatnego po­
parcia ze strony związków naszych i dalsza praca 
rozwijać się będzie w  pełnej harmonji.

MY TEŻ CHCEMY ŻYĆ
Taryfę na przewóz cegły do W arszaw y i okolic 

obniżono dn. 13. 7. na dalsze przestrzenie z miej­
scowości, posiadających znaczniejsze zakłady ce­
ramiczne, o 50 proc. Po raz pierwszy spotykamy 
się z tak drastycznie bojowem zarządzeniem rzą- 
dowem, które nas jednak nie zaskoczyło. Zanoto­
waliśm y już poprzednio akcję B. G. K. w  kierun­
ku obniżenia ceny cegły i podaliśmy ją  krytyce 
w  Nr. 5/33 Przeglądu. Do tych w yw odów  więc po­
wracać nie będziemy. Chcemy tylko ostatnie za­
rządzenie taryfowe bliżej rozpatrzeć.

O  co tu chodzi? Otóż wskutek większego zapo­
trzebowania na cegłę i zorganizowania sposobów 
sprzedaży, cegła w  ostatnim czasie nieco zwyżko­
wała, dochodząc do zł. 60 za 1000 sztuk franco plac 
budowa W arszaw a śródmieście. Cena ta składa się 
w  przybliżeniu z kosztu samej cegły zł. 40, oraz ze 
zł. 20 za przewóz cegły z cegielni na plac budowy.

Cena ta natychmiast przez prasę okrzyczana 
została, jako wygórowana, oczekiwano bowiem, 
że cegła dalej zniżkować będzie. W  w yw o ­
dach naszych w  Nr. 5 podaliśmy najniższą cenę 
zl. 47, przy której ceglarz nie dokłada do w yrabia ­
nego materjału. Otóż przy cenie zł. 60.— loco plac 
budowa, ceglarze nie osiągają za cegłę zł. 47, lecz 
tylko około zł. 40 —  42 za 1000. W ytw orzył się 
w  społeczeństwie i u niektórych czynników rządo­
wych zupełnie swoisty pogląd na cegłę, pogląd, 
który uważa za zjawisko normalne i zdrowe, by  
cegła zniżkowała ad infinitum. Nic osoby te nie 
obchodzą koszty własne przy wytwarzaniu cegły, 
byleby cegła była coraz tańsza, bo to przyspieszy 
i ożywi rozwój budownictwa.

Nie możemy nie wyrazić swego największego 
zdziwienia z powodu tak krótkowzrocznego usto­
sunkowania się do tej sprawy tych osób, których 
opiece powierzone są losy przemysłu polskiego! 
Osoby te wszak m ają zawsze wgląd w  kalkulację  
kosztów własnych zakładów i m u s z ą  w  t o  m g l ą d a ć ,

o ile uw ażają  siebie za powołanych i uprawnio­
nych do obniżania ceny cegły zarządzeniami bo-

jowemi do poziomu, który jest katastrofą dla prze­
mysłu ceramicznego.

Tertium non datur.
W ypow iadam y to z pełnym namysłem, nastał bo­

wiem moment, kiedy -— jak  we wsi podczas poża­
ru —  krzyczeć należy „gore“ !

Bo czemżesz jest ta nowa taryfa dla W arszawy, 
jeżeli nie pożarem, który zniszczyć może cały prze­
mysł ceramiczny rejonu warszawskiego. Jeżeli rzu­
cimy okiem na rejon ten, to widzimy tylko same 
upadłości, nadzory sądowe i w  najlepszym razie, 
wegetację lub gonienie resztkami. Czy tak w yg lą ­
da przemysł sztucznie śrubujący ceny? Jeżeli re­
porter jakiegoś kurjerka podaje alarm ującą  
wieść o zwyżce ceny cegły, to znalazł w  tem 
tanią sensację, za którą redakcja mu płaci. A  jeże­
li zwykły zjadacz chleba tem się przejmuje, to i to 
jest zrozumiałe, bo nie orjentuje się on, jak  tam 
sprawy stoją w  tym przemyśle ceramicznym. A  je ­
żeli panowie, którzy w  tych sprawach o r j e n f o m a ć  

s i ę  p o w i n n i ,  uważają za wskazane być tego samego 
zdania, co reporter i zjadacz chleba, wtedy jest źle. 
bo wtedy zaczyna się świadome gnębienie jednej 
części pracującego i wytwarzającego społeczeństwa 
na korzyść drugiej. Przeciw temu musimy najener- 
giczniej zaprotestować.

O  ile ta bojowa taryfa nie zostanie zniesioną, nie­
zadługo doczekamy się zupełnego upadku prze­
mysłu ceramicznego podwarszawskiego. Ale oba­
w iam y się, że wtedy ponownie dźwignąć go z rui­
ny będzie bardzo trudno, i będzie to związane 
z ogromnymi kosztami. Jeszcze raz przypomina­
my sprawy rolnictwa naszego, które przeżywało  
takież same duszenie cen, jak  to ma obecnie miej­
sce w  odniesieniu do ceglarstwa. I co z tego w y - ' 
nikło? Ceny spadły tak, że warsztaty rolne zro-. 
biły się przedsiębiorstwami deficytowemi i rząd 
obecnie łożyć musi ogromne sumy na to, by  przy­
najmniej nie dopuścić do dalszego spadku cen.

C zy przykład ten nie jest dostatecznie pouczają­
cym?
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N O W E  T A R Y F Y  K O L E J O W E

Podajem y 2 nowe ta ry fy  uu cegłę oraz nowa. tary fę  na miał węglowy, na które specjalnie zwracamy uwagę 
przemysłowców ceramicznych.

Specjalna taryfa na cegłę do W arszawy i okolicy.

Dziennik ta ry f i zarządzeń kolejowych z dnia 13 lipca 1953 r. Nr. 47.
Rozporządzenie Ministra Komunikacji z dnia 12 lipca 1935 r. w sprawach taryfowych.

Poz. 3(>0. Tary fa  Towarowa Polskich K o le i Państwowych na obszarach Rzeczypospolitej Polsk iej i W olnego 
Miasta Gdańska (lin je  normalnotorowe), Aneks do cz. II, obowiązującą od dnia 1 m aja 1932 r. (Dz. 'I', i Z. K. z r. 
1932, Nr. 22, poz. 153.

Z dniem ogłoszenia do ta ry fy  powyższej wprowadza się następujące zm iany i uzupełnienia:

Oznaczenie 1, Przem iot 2. Obszai ważności

Dział Poz. Nazwa towaru Poz. K. t. Od stacji Do stacji

k 6 C egły  budowlane 1116 a) Antoninek Błonie
zw yczajne, murar­ Chełmno Palenica
skie, pustttki, nie- Gnaszyn Grodzisk Mazow.
szk li w ionę (niepole- Gniewkowo J ablonna

rowane i t. d.) Grębocin Miłosna
Grudziądz O twock
Fordon Ożarów
Janów SI. Plochocin
Katow ice Pruszków
Kosztow y Rem bertów
M ikołów W arszawa
Owczarki W awcr
Przyrsieka W ołom in
Stara

W irek N ow o ­
w ie jsk i

W ólka

5 O płaty
4. Warunki 

stosowania

według ni­
że j poda­
nej tabeli 

opłat

O bliczanie 
prze w oźne- 
go najm niej 
za ładow ­
ność uży­
tego w ago­

nu

T  a h e I a o p ł a t  (patrz obok).

O płaty rubryki a) stosuje się do obliczenia przewoź­
nego przy użyciu wagonów o ładowności m niejszej ni/.
15.000 kg.

O płat) rubryki b) stosuje się do obliczenia przewoź­
nego prz\ użyciu wagonów o ładowności 15.000 kg. i w yżej.

Tary fa  na miał węglowy.

Dla miału węglowego z zawartością grysiku do 15 
in/m wprowadzono z dniem I lipca 1955 r. nową, obniżoną 
taryfę w yją tkow ą ..I. II (Dziennik la r y f  i Z. R. Nr. 41, 
poz. 355).

Kin
groszy 

za 100 kg. Km
groszy 

za 100 kg.

a b. a b

201 —  210 39 55 301 —  310 44 40
211 — 220 39 56 311 — 320 44 40
221 — 250 40 26 321 — 350 45 41
251 — 240 40 37 531 — 340 45 41
241 — 250 41 57 341 — 350 46 42

251 —  260 41 38 551 560 46 42
261 — 270 42 38 561 — 570 47 45
271 —  280 45 59 571 —  580 48 43

OC
J1'

XCM 45 39 381 — 390 48 43
291 — 500 43 39 591 — 400 48 44

CERAMICY
CO Z R O B I L I Ś C I E  D L A  R O Z P O W S Z E C H N I E N I A  

„PRZEGLĄDU CERAMICZNEGO”
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Taryfa na cegłę.
W  tary fie  w y j. K  5 (poz. k 5 aneksu) na przewóz cegły  bucl. i pustaków z dniem 15 maja 1955 r. w relacji od 

100 — 700 kim. opłaty w rubrykach a i b zastopuje su; nowem i o brzmieniu następ.:

(Dziennik T a ry f i Z. K. Nr. 52 z dn. 15.Y. 33).

km.
groszy 

za 100 kg. km.
groszy 

za 100 kg. km.
groszy 

za 100 kg.

a b a b a ’ b

101 — 110 53 47 301 310 87 79 501 510 107 97
i l l 120 55 50 311 320 88 80 511 — 520 108 98
121 — 130 58 52 321 — 330 89 81 521 — 530 109 99
131 — 140 60 55 331 — 340 90 82 531 — 540 110 100
141 — 150 63 57 341 — 350 91 83 541 — 650 111 101

151 160 66 59 351 — 360 92 84 551 — 560 112 102
161 170 68 62 361 — 370 93 85 561 — 570 113 103
171 — 180 71 64 371 — 380 95 86 571 — 580 115 104
181 — 190 73 67 391 — 390 95 86 581 — 590 117 106
191 — 200 76 69 391 — 400 96 87 591 — 600 119 108

201 — 210 77 70 401 — 410 97 88 601 _ 610 121 110
211 — 220 78 71 411 420 98 89 611 — 620 122 112
221 __ 230 79 72 421 430 99 90 621 — 630 125 113
231 — 240 80 73 431 — 440 100 91 631 — 640 127 115
241 — 250 81 74 441 450 101 92 641 — 650 • 129 117

251 — 260 82 75 451 — 469 102 93 651 _ 660 131 119
261 — 270 83 76 461 — 470 103 94 661 — 670 132 121
271 — 280 85 77 471 — 480 104 95 671 680 135 122
281 — 290 86 77 481 — 490 105 95 681 — 690 137 124
291 - 300 86 78 491 — 500 106 96 691 — 700 139 126

NORMY JUGOSŁOWIAŃSKIE W ODNIESIENIU DO CEGŁY
Nowe przepisy normalizujące wyroby cera­

miczne w  Jugoslawji. ustalają podział cegły na 
4 kategorje następujące:

1 . Klinkier —  wytrzymałość 330 kg/cm2 z mini-

wytrzymałość

3.

Klinkier - 
mum 300 kg/cm"
Cegła  mocno w ypalona  
250 kg/cm2 z m inim um  200 
Cegła  zw yk ła  pierwszego gatunku. W y trzy ­
małość 110 kg/cm2 z minimum 90 kg/cm2

kg/cm-

4. Cegła zwykła drugiego gatunku. W ytrzym a­
łość 70 kg/cm2 z minimum 55 kg/cm2.

Klinkier, cegła mocno w ypalona i 
maj ą  w ym iary  25 X  I -  X  6.5 cm, z tolerancją  

dla długości, 4 mm
kle 
5 mm 
grubości.

cegły  zw y -
12 X  6.5 cm, 
dla szerookści i 2 nim dla

Absorbcja wody nie powinna 
wagowo 5°/o dla klinkru. a 8"/o

.........  przekraczać
dla cegły.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Ignacy Chabielski(przyjm uje codziennie od godz. 14 — 15 prócz sobót i świąt,
teł. 701-31).

Redaktor: Inżynier I. L u ft (przyjm uje codzień z wyjątkiem  niedziel i świąt od godz. II — 13, tel. 429-50). 

Sekretarz Redakcji: S. Martens. Sekretarjat czynny w dni powszednie od 10 — 15, tel. 287-00.

W ydawca: Stowarzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budowlanych R. P.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, W idok 22 in. 4. Tel. 287-t)0. Konto czekowe w l1. K. O. Nr. 19410.

Prenumerata roczna 50 zl.. półroczna 16 zł. — Cennik ogłoszeń wysyłam y na żądanie.

Zakłady Graficzne Tow. W yd. „Bluszcz", Warszawa, Solec 87. Tel. 787-03.
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(C iąg dalszy ze str. 276).
B LY1 8120: „Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno- 

Budowlanych i M eljoracyjnych  P. R. I. M., Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością" w Warszawie. Siedziba spółki 
mieści sic; obecnie prz\ ul. N ow y świat 64 ni. 19. Na trze­
ciego zarządcę wybrany został W ładysław Kubiak z Włoch 
pod Warszawą.

B LX 8635: „Bracia W yganowscy Inżynierow ie, Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością". Warszawa, Jerozo­
limska 20. Celem  spółki jest prowadzenie wszelkich robót 
z zakresu budownictwa i inżyn ierji. Kapitał zakładowy zl.
5.000.— Zarządca: Zygmunt W yganowski z W arszawy. Spół­
ka zaw arta dnia 6 marca 1933 r. na czas nieograniczony.

A XX III 273 (XL 28): „B iuro Techniczno-Budowlane 
J. Banasiak i T. Kacperski” w Warszawie, E m ilji Plater 
55 m. 10. Na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem P 1 i - 
szczyńskim w  Warszawie, dnia 9 sierpnia 1932 r. za nr. 
1170. spółka została rozwiązana, całe przedsiębiorstwo prze­
szło na wyłączną własność Józefa Banasiaka, który nadal 
prowadzi takowe jednoosobowo pod firm ą: „Biuro Budo­
wlane Józef Banasiak".

B X L II 6244: „T rw a łe  Drogi, Spółka A kcy jn a " w W ar­
szawie. Zarząd obecnie stanowią: Bronisław Kowalski. 
Maurice Pate, W iliam Mac Donald, wszyscy z Warszawy. 
Wpisano na mocy uchwały walnego zgromadzenia akcjo- 
narjuszów z dnia 15 marca 1935 r.

B L1X 8510: Przedsiębiorstwo Budowlane i Eksploa­
tacja Lasów Inż. L. Zwierzański i S-ka, Spółka z ograniązo- 
na odpowiedzialnością". Warszawa, Rysia 1. Celem spółki 
jest prowadzenie wszelkiego rodzaju robót budowlanych
i drogowych, eksploatacja lasów, przemysł i handel drzew ­
ny i eksploatacja tartaków. Kapitał zakładowy zł. 2.000. 
Zarządcami są :Leopold Zwierzański, Bernard Fester, obaj 
z W arszawy. Czeki, pokwitowania z odbioru pieniędzy, 
wszelkiego rodzaju należności ilisty polecone podpisuje 
Bernard Fester. Spółka zawarta dnia 9 stycznia 1933 r. na 
czas do dnia 9 stycznia 1934 r. z warunkiem automatycznego 
przedłużania na dalsze roczne okresy o ile na trzy miesiące 
przed upływem terminu żaden ze wspólników nie zawiadomi 
listem poleconym pozostałych wspólników o chęci wystąpie­
nia ze spółki.

B r.IX 8511: Spółka Inżynierów  Komunikacji, Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością". Siedziba spółki w W ar­
szawie, Marszałkowska 17. Celem spółki jest wykonywanie 

wszelkich robót technicznych, budowlanych i in żyn iery j­
nych, nie wyłączając kolejowych i szosowych, a nadto 
uskutecznianie dostaw m aterjałów  techniczno-budowlanych
i pokrewnych. Kapitał zakładowy zl. 12.000. Zarządca Au­
di ze j Koczan z Warszawy. Spółka zawarta dnia 22 grudnia 
1952 r. za Nr. 1209 na czas nieograniczony.

B LIX 8519: „Besp", Budowa i Eksploatacja Stropów 
Patentowanych, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".
Warszawa, Chmielna 21. Celem spółki jest budowa stropów 
oraz eksploatacja patentów na stropy eeglano-żelbetowo 
Polonia Nr. 10.405 i 14.400, oraz Grab-Stef (Nr. zgłoszenia 
■>7.545) i innych jak ieby mogły być opatentowane przez, 
któregokolw iek ze wspólników po zawarciu spółki. Kapi­
tał zakładowy zl. 2.000. Zarządcami są: Eugenjusz Marzec- 
ki i Józef Stefanides, obaj z W arszawy. Spółka zawarta dnia
10 grudnia 1952 r. za Nr. 1854 na czas do dnia 10 grudnia 
1943 r.

A XXXIX 103: „Inż. Ludwik Rolni Przedsiębiorca Bu­
dow lany" w W arszawie, Hoża 66 m. 9. Przedsiębiorstwo 
budowlane. Istnieje od 1953 r. Właściciel inż. I.udwik-Pa- 
" e ł  Hohn z Warszawy.

G D Y N I A

Dział B. Nr. 232: Spółka z ograniczoną odpow iedzial­
nością pod firm ą „Pedab w  Gdyni". Umowa spółkowa usta­
lona została dnia 29 grudnia 1932 r.

Celem spółki jest prowadzenie przedsiębiorstwa eks­
ploatacji dachów „centrowanych", jako też innych robót 
budowlanych i handlu m aterjałam i i maszynami budów la- 
nemi.

Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł.
W  policzeniu na swój udział wnosi spólnik St. Boch­

nia do spółki, jako wkładkę rzeczową, prawa zgłoszonej 
do ochrony patentowej konstrukcji dachów „centrowa­
nych", które obaj wspólnicy uzgodnili w wartości 8.000.— 
złotych.

K ierownikiem  spółki jest inżynier Jan Broda z To ­
runia, Koszarowa 15/17.

Oddział „B". pod Nr. 216 dnia 30 listopada 1952 wpi­
sano firm ę Gdyńskie Zakłady Przem ysłowe 1— Kam ienio­
łomy — Regu lacja Wód i Budowa Dróg, Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Gdyni.

Przedmiotem spółki jest prowadzenie przedsiębior- 
stra szutrowania i tłuczenia kamieni, przedsiębiorstwa 
budowlanego, eksploatacji wszystkich wyrobów' kamienych
i żwiru, wykonywanie robót ziemnych, drogowych i ba- 
growych, regulacja rzek, jak również odwodnienia grun­
tów', dostawa materjałów budowlanych, wreszcie prowa­
dzenie wszystkich czynności handlowych, połączonych z po- 
wyższein przedsięwzięciem. Kapitał zakładowy wynosi
20.000 złotych. K ierownikiem  ustanowiono: Jana Cesarza, 
kupca w Sopotach, magistra ekonom ji. A lo jzego  Dehlerta 
w Sopotach i Jana Hinca, przemysłowca w Miechucinie. 
Umowę spółkową ustalono 12 października 1952.

Oddział A, pod Nr. 166 dnia 19 m aja 1935 r. wpisano 
firm ę: Przedsiębiorstwo Budowlane Aureljusz Antoszew­
ski w Gdyni. W łaścicielem  firm y jest Aureljusz Antoszew­
ski, budowniczy w  Gdyni.

Oddział B, pod Nr. 241. dnia 14 czerwca 1933, wpisa­
no: „M aterjał Budowlany", Spółka z ograniczoną odpow ie­
dzialnością, Gdynia, Szosa Gdańska. Przed miotem firm y jes( 
zakup i sprzedaż materjałów budowlanych, węgla, koksu
i paszy. Kapitał zakładowy spółki wynosi: 20.000 złotych. 
Kierownikam i spółki są: Konrad Ruszczyc, m ajor w stanie 
spoczynku, Gdynia, w illa  „M arc Nostrum", Z yg fryd  G ra­
bowski, kupiec w Gdyni, Szosa Gdańska i Jan Greuner, ku­
piec w Gdyni, Szosa Gdańska. Umowę spółkową zawarto 
dnia 23 maja 1955.

K R A K Ó W

ii i-- 579/33
II. I irm.  ̂ ■ ■ ■ - Dzień wpisu: 25 kwietnia 1935. Biuro

architektoniczno-budowlane arch. J. Silberstcin i M. Sjlber- 
stein upoważnieni budowniczowie. Siedziba: Kraków, Re- 
toryka 6. Posiadacze firm y: Jakób Silberstcin, architekt 
w Krakowie. Retoryka 26. Maksymiljan Silberstcin, archi­
tekt w Krakowie. Al. Krasińskiego 6.

J261 32
A  V 23">~ l)/l1' "  w Pisu 30-g<) 1932 roku.

Brzmienie firm y: Inż. Ludwik Munk i inż. Józef Margulies, 
przedsiębiorstwo budowlane. Siedziba: Kraków. Dunajew­
skiego 6. Jawnymi spólnikami są: 1) Inż. Ludwik Munk. za­
mieszkały w Krakow ie Dunajewskie 6, 2) inż. Józef M ar­
gulies, zam ieszkał} we Lwow ie, Zielona 54, do zastępstwa 
firm y uprawniony jest jed yn y  spólnik inż. Józef Margulies.



RYNEK BUDOW LANY
B u d o w l a n e  P r z e d s i ę b i o r s t w a

W A R S Z A W A

PRZED SIĘB IO RSTW O  IN ŻYN IE R YJN O -B U D O W LAN E  
Inż. R. BRUDEMICKI i H. KATANA

Zarząd: Warszawa, M azow iecka 11, telefon  525-11.

B y  j  T o w a rzy s tw o  B u do w lan e  S. A.
I 1 h  \  w  W a r s z a w i e ,  K ra k o w s U ie -  

- Z a . P rzedm ieśc ie  nr. 9. tel. 723-47.

B IU R O  B U D O W L A N E  In ż .  Z y g m u n t  Chabelski
W a r s z a w a ,  Z ł o t a  3 2 ,  te l .  5 3 0 - 0 6 .

B I U R O  I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E

C H Y R O S Z ,  C Z E R W I Ń S K I  I n ż y n i e r o w i e
W a rsz a w a , Z ło ta  38, łe l. 689-05, 9-23-22.

B iu ro  Inżyn ie ry jno  - Budow lane 

A. CZEZOWSKI i E. STRUG, in żyn ierow ie, W arszaw a, Kazim ie row ska  60
Budowa Miejskiej Szkoły Rękodzielniczej, róg Narbutta i Kazimie­

ro wskiej, tel. 8-65-19.

B IU R O  B U D O W L A N E  T. C Z O S N O W S K I  i S-ka
W A R S Z A W A ,  C E G L A N A  5

Tel. 605-80, 605-82. —— Egzyst uj e od 1865.

Tow arzystw o Kolejow o-Budow lane 
Inż. S t a n i s ł a w  D w o rako w ski i S -k a
Zarząd: Warszawa, Al. U jazdowsk ie 18, tel. 9-26-36.

BIURO INŻYNIERY.lNO-BUDOWLANE
inż. W . F1LANOW1CZ i B. SUCH OW OLSKI

w  W a rsz aw ie , p lac  K rasińsK ich  6/7, te le fon  11-19-54
wykonule wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzqce.

gdŷ jiâ uî Portowa F. 5 K Ą P S K M  S-KA Sp. Akc.
I N Ż Y N I E R O W I E

Przedstaw icielstwo: Warszawa, Topolowa 4, tel. 886-54, 812-78.

PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  IN ŻY N IE R Y J N O -B U D O W L A N E  
H. S O S O N K O  i W . W O J C IE C H O W S K I

IN Ż Y N IE R O W IE  
Warszawa, Krucza 8  tel. 8  8 1 -84 , 8 35-57. _____

B IU R O  B U D O W L A N E  „ S P I N ”
SPÓŁKA INŻYNIERSKA, S. Z O. O.

Warszawa, ul. Kaliska (7 m. 12, tel. 9-46-82

Przemysłowo-Budowlana 
S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN Ż Y N IE R Ó W  K O M U N IK A C J I

Spółdzielnia z ogr. odp.
Warszawa, Wspólna 37. Telefon 9.43-62 i 9.40-78.

PR ZED SIĘB IO R STW O  R O BÓ T  B U D O W L A N Y C H

K A Z I M I E R Z  S T A  R C Z E W S K I
Warszawa, Szara 10 m. 16, telefon 9 -96-55.

T O W A RZY STW O  B U D O W LA N E  
K. Stronczyński, R. Czarnota - Bojarski i S-ka
INŻYN1EBOWIE ----- =------ --------  SPÓŁKA AKCYJNA

Warszawa, Marszałkowska 17, tel. 8 49 73 i 8.5.M4.

W ARSZAW SK IE  T O W A R Z Y S TW O  w a r s z a w a

TEC H N IC ZN O -B U D O W LAN E  P l- 5 K rzy ży  9
Sp. z O. o. Tel. 902-56.

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO -BUD O W LANE

J .  W O D Z I Ń S K I
W a r s z a w a ,  Podchorążych  65, tel. 9-22-04.

B IU R O  B U D O W L A N E
W.  W O J N A R O W S K I  I B. Ś W  I E C  K  I

Warszawa, Marszałkowska 79, tel. 8 58-01.

P A W E Ł  HOLC i S-KA Rok zał. 1 896. Sp. z o. o.
PR ZED SIĘB IO R ST W O  R O BÓ T  IN Ż Y N IE R Y JN O -B U D O W L A N Y C H  

W ARSZAW A. Centrala: Karo lkow a 9 —  O ddzia ł 6 S ie rpn ia  88. ŁÓDŹ.

T O W A RZY STW O  IN Ż Y N IE R Y J N O -B U D O W L A N E  
J. K A R B O W S K I  i J. K U R O W S K I  

SPÓ ŁK A  A K C Y JN A  
Warszawa, ul. Marszałkowska 17, m . 2, tel. 8-46-08.

T-W O  AKC. ZAKŁADÓW  PRZEMYSLO WO-BUUOWLANYCH

FR. M A R T E N S  i A D .  D A A B
Wiejska 9  W A RSZAW A  Tel. 9 5 5 -8 4

W A R S Z A W S K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E  S-  A-
Warszawa, ul. K redytow a 10, tel. 659-54.

G D Y N I A

BIU R O  IN Ż Y N IE R Y J N E

K. JA S K U L S K I  i K. BRYGIEW ICZ
______________G D Y N IA .  lO L u tego, tel. 16-5 6 ______________

Ł Ó D Ź

Biuro Technicz­
no Budowlane 

„ O D B U D O W A
W ł .  T E O D O R  S A L A M O t i O W I C Z

„ W arszawa,Krakowskie-Przedin. 69
Tul. 2>J1-13.

PR Z E D S IĘ B IO R S TW O  R O R O T  IN Ż Y N IE R  YJNO-IHJDO W L A N Y C H

„ K O N S T R U K T O R "  Sp. z ogr. odp.
Łódź, Aleje Kościuszki 1, tel. 160-28.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO - BUDOWLANYCH 
r. O P P M A N  i H. K O Z Ł O W S K I

INŻYNIEROW IE KOMUNIKACJI
War: Ś-ło Krzyska 1 9 łel. 6 4 3 -8 0

BIURO  B U D O W LAN E  Inż. Arch.  W. P I A S E C K I
n o  wje 1 *R L'*D O W Y , — IIE M ON- i J. C H R Z A N O W S K I
TY , DROBNE NA PR A W Y  W arszaw a.M arym oncka 6a m. 4 4 ,1.11.62-64

C e g ła

C e g i e l n i e  „ S A T U R N ” i „ G R Y F ’
w  C H E Ł M N IE  I W Ą B R Z E Ź N IE  

ln*.. A. D z iedz iu l  i S -ka ,  tel. 53, Che łm no (Pom orze ) .

I zolacyjne Ma te r ja ł y

IN Ż . C . P O D L E C K I, W .  S Ł O B O D Z IŃ S K I i S -Ka  
Przedsiębiorstwo inżynieryjno-budowlane sp. z ogr. odp.

Warszawa, Nowogrodzka 7, tel. 961-75.
Roboty w iertn icze i h yd ro tech n iczn e

Hydrofuge „CASTO Il“ środek izolacyjuy
Posiada na skla<'z e 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE MAURYCY KARSTENS 
Warszawa, ul. Koszykowa 7, tel. 8-27-95.

Prz ed s ięb io rs tw o  In żyn ie ry jn o  - B u d o w l a n e  n C fl C f T C |Wj“
Sp. z ogr. odp.. Warszawa, Krakowskie-Przedmie.ście 7. ,,r L D Ł J I Ł lii 

I Tel. 715-02, budowa tel. 11-04-60. Budowa domu Sp. Naucz. Szkól Powszech- 
! n,ych w Warszawie przy ul. Krechowieckiej, pl. Lelewela i Cieszkowskiego.

F a b r y K a  P a p y  D a c h o w e j  i P r o d u k t ó w  S m o ł o w c o w y c h

„G O S P O D A R Z ’
S I E R A D Z ,  -------------------------

Spółka Akcyjna 
—  w o j e w .  Ł ó d z k i e .


